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Swleto 8 pułku ułanów.
Kraków , 18 marca.

W  dniu w czora jszym  Kraków  św ięcił u roczy­
stość ukochanego sw o jego  pułku 8 ułanów ks. 
J ó ze fa  Pon ia tow sk iego . H istorja , w  szczególności 
ostatn ich  m iesięcy, tego  bohatersk iego pułku, 
zw iązana jes t ściśle z naszeni miastem. R ów n ież 
i ca ła  Po lska  patrzy  na 8 pułk i  dumą, bo to ci 
z Donnędzy je j  żo łn ierzy , k tó rzy  Krew przelali na 
posterunku ładu i porządku R zeczypospo lite j.

W  prastarych  murach K a ted ry  w aw elsk ie j od ­
by ło  się w czora j jako  w w ig iłję  im ienia ks. Józefa  
u roczyste nabożeństwo żałobne za duszę bohater­
sk iego  Szefa  8 pułku, i po leg łych  je g o  o ficerów  i 
żo łn ierzy . W ok ó ł kata fa lku  stanęli uzbrojeni ułani 
z odkrytemu szablami... S traż pełnili sym boliczną 
p rzy  pam ięci sw ego  ukochanego W odza. K a ta fa lk , 
rzęsiście ośw iecony, przybrany był bogato  szar­
fam i i lancam i ułanów z żó łt im i chorąg iew kam i; 
p rzyw od z iły  one żyw o  na pamięć cudny w idok  
naszych  drogich  żo łn ierzyków , k ied y  w  pełnym  
rynsztunku .jadą na koniach przez ulice K rakow a. 
K to  raz ich w idzia ł, n igdy  n;e zapom ni o  nich.

P rzed  kata fa lk iem  ustaw iła się brać o ficerska 
8 p. z dow ódcą pułk. Bzow skim  na czele. Obok 
w  w yprężonym  szeregu  żołn ierze. P rzy b y ły  też 
d e k g a c je  oddzia łów  w ojskow ych , sto jących  w 
K rakow ie . W szvscv  w  żałobnym  nastroju, aby od ­
dać hołd w ielk iem u B ohaterow i z nad E lstery.

P r z e !  o łtarzem  św. S+*,nisiawa, gd zie  Mszę św. 
cełebm K ał ks. kanonik K orzon k iew icz, zasiedli w 
fo te lach  w o jew oda  K ow a lik ow sk i i ks. biskup Sa­
pieha. Obok zaś b. M inister Spraw  W ojsk . gen. 
S zep tyck i, D ow ódca  O. K . gen. Kuliński, starosta 
Bał. Keneralicia w ojskow a, dosto jn icv  rządow i i 
w. i. P rócz  asystv duchownych k lęcze li p rzy  o łta ­
rzu dw a j o fice row ie  8 p. u łanów, służąc p rzy  na­
bożeństw ie.

Podczas Mszy św. w ykona ło  „E c h o "  k rakow ­
skie szereg  pieśni ża 'obnych . Po nabożeństw ie i 
egzekw iach  w yg ło s ił podniosłe kazan ie ks. P iw o ­
w arczyk , podnosząc bohaterską nostać ks. Józe fa  
i sław ne czyn y  jego  pułku. M ów ił też kaznodzieja
0 w ypadkach , k tórych  o fia rą  padli żo łn ierze na u- 
Ucach K rakow a . Cześć ln i oddaw ał i składał hołd 
Ich  św ięte j i bohatersk iej pamięci.

P o  nabożeństw ie ca ły  korpus 8 d. u fanów z de­
legac jam i udał sie na grób  po leg łych  ułanów w 
dniu 6 listopad^ i z ło ży ł na nim w ieńce. W  tej 
chw ili ca la  Po lska  z jedn oczy ła  się w  serdecznym

żałobnym  bólu w obec n iew innych  otiar, z ło żo ­
nych  na o łtarzu  służby R zeczypospo lite j. B y ła  ta 
chw ila  na cm entarzu smutna, ale w ie lka  i podnio­
sła. O godz. 12 w południe odby ło  się u roczyste o- 
tw arcie  w y -ta w y  8 p. ułanów w Pałacu  Sztuk 
P ięknych . W obec  licznej publiczności i w ielu  de­
lega c ji w ystaw ę o tw o rzy ł prof. Uniw . Jag ie ll. J e ­
r z y  M yciels! i. Podni śsl on doniosłość w ys taw y
1 je j  w artość h istoryczną.

W  dniu dzisie jszym  udbędą się dalsze u roczy­
stości w  8 p. u łanów, jako  w dzień Im ienin ks. 
J ó ze fa  Pon ia tow sk iego . O godz. 10 rano odbedzie 
się u roczysta  połow a Msza św. na polach rakow ic ­
kich. Potem  nastąpią dalsze uroczystości pułkowe. 
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Faszyzm angielski.
(T <deer. wl. ..Gońca K rakow skiego")

Londyn, 17 huircu.
Piwna angielskie rozpisują się obj-zemie o •wzrasta­

jącym  w A nglji faszyzmie. Po r.az pierwszy wy -tąpili 
oni aa halu, urządzonych pod .m-.piojnrni wło.-kieh 
m feystów . Zjaw iło się bardzo w idu  rodowitych Bry- 
toncayków w czarnych kosPulacJn 1 iając teni świade­
ctwo nale-żeiiia do orpanizayi autyradykałnoj.

Kaszyyjn .tngięMki wara ta bardzo >ilme od czasów 
oirjęcia rząiów przi'V. '•ocjahłitów.

I Zakonnica w  męskim ubiorze.

Do ■di u■go imvnar za (owacji i /.ybyl.i .ue /ako imi ra  > prośbą o ' l a i ek  na kla-

s/;l<ir. Młynarz ofiarował iK -z y w is  ie  h a r lv.O c h ę tn ie  jsttrĄ jguR**zy. a prócz tego pozwolił 
zakounicy przenicować w -wohn lonm. Ale OAŻrDtniejszyfti był służący młynarza. 
W e;7Ucie kolacji, kiedy zakonnica ujadała wieczerze wspólnie z i-alą rWfehią. go  .jjohirza 
doiuu. wkra Id mc on lo j* j jx>koju i wlazł j od łóżko. Jakież było zdziwienie służące­
go, k iedy jm) powrocie zakonnicy /. kolacji z5t>a*»ył on. żo liw oiui p o i liabiu-m... mę­
s k ie  u b ra n ie . Natychmiast wyskoczył z pod łóżka i r-wolwerciu zmusił k m  lytę do pu- 
slaszeii twa. Za chwilę bandyta był już va oknem, wyrzuć*my przez .-dużącif^o. Jak 
dę okazało, jtod oknejn oczekiwał ban iytę-zakonnicę. hmv ban lyta. Obaj umknęli, 
al, w kilka dni jiózniyj jir/.yłajm.no ii li na granicy mimu kiej. Byli to >u;ini wdamywa-

cze douziejc.

Groźne położenie Gdańska.
Gdańsk. A W. .

Prasa niemiecka w Gdańsku nie przestaje w dal­
szym ciągu atakować Rady l i g i  Narodów za odro­
czenie spraw' gdańskich. Dz.-iejsze „Danziger Neue- 
ste Nacbi icbten" w kui espundencji z Genewy nazy­
wają ostatnie posiedzenie Rady L ig i Narodów „re ­
kordem w niezałatwianiu najżywotniesjzych spraw 
gdańskich". Oczywista, dziennik powraca znów do 
zarzutów, że Rada L ig i kierowała się w tym wypad­
ku względami politycznemu pomijając rzeczone. 
Dziennik wyraża wreszcie niezadowolenie pod adre­
sem W ysokiego Komisarza L ig i Narodów w Gdań­
sku Mac Donalda, że nie poparł on na posiedzeniu 
Rady L igi prezydenta Sahma w  jego  walce o sprawy 
Gdańska. Dziennikowi milczenie "Wysokiego Kom isa­
rza wydaje się bardzo znamienne.

Gdańsk. (AW .;.
OJ pewnego czasu w Gdandku zauważyć się daje 

szybki wzrost drożyzny, wywołu jący zaniepokujenie 
wśród szerokich J er ludności. W  ciągu ostatnich ty ­
godni droży zna wzrasta z dnia na dzień szybkietni 
skokam i Ser w ciągu jedni go dnia podrożał o 40 
fenigów złotych, masło o 50 fenigów złotych na 
funcie (500 gram ów), mięso, które w listopadzie jesa

cze sprzedawano po 80 fenigów, kosztuje dziś 1-ga 
guldena 40 fenigów, a nawet i 1-go guldena 60 f. 
Cena kawy wzrosła z 2 na 5 guldenów. Buty z 18 
na 35 guldenów, mydło z 30 na 70 feińgów . Ludność 
U imaga się energicznych zarządzeń celem zapobie­
żenia katastrofalnemu wzrostowi drożyzny, który 
przypisywany jest niezaradności władz. Niezaradność 
ta żywo przypomina zupełną dezorjentację w okre­
sie fantastycznego spadku marki niemieckiej w Gdań­
sku, kiedy władze wolnego miasta nie umiały 9t*bie 
dać rady ze wzrostem drożyzny, a ludność cierpiała 
nędzę.

Gdańsk. (A W .j.
„Danziger Rundschaiu" w artykule pod tytułem: 

„Gdańsko-Polska polityka w yw ozow a" pisze: „osta­
tnie zarządzenia wskazują na to, iż rząd polski po­
stanowił ożyw ić obrót towarowy przez obniżenie 
cen frachtów dla poszczególnych towarów".

Dziennik stwierdza, że zniżki taryfowe dla tro®» 
portów drzewa, węgła i nafty stanowią pierwszorzę­
dny przyw ilej -Da Gdańska z tego WTgłędu, że jedy­
nie Gdańsk ma bezpośredni kontakt z  kolejami pod 
skimi, co pozwała na zn&czne oszczędność1 fraohto 
we.
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Rok przełomowy w polityce europejskiej.
Zastanawiając się nad sytuacji) europejską, 

która iłoprow alziła  do niiipodłogjośe.L Polski, 
dochodzi Roman Dmowsiki do przekonania, ie  
rokiem przidomowjni dla ukształtowania *ię 
te j sytuacji by) rok 11*07. Wówczas to zosta­
ły toż ostatecznie wytknięte linje tej polityki 
polskiej, która- po 1 kierownictwem Dmowskie­
go  zdążała w pro.sv*j drnl/a* do odbudowania 
Polski.

Rok przełom ow y.
K to  chce naprawdę w iedzieć, jaka d rogą  do­

szliśm y do n iepod ległości, ten musi dobrze 7.ro/.u 
mieć. ozem był w po lityce  rok 1907.

W  tvni roku zaszły  w ielk ie, brzem ienne na­
stępstwam i zm iany w położeniu m iędzynarodo­
we-ni. w szczegó lności zaś w jro lityce rosyjsk ie j 
i n iem ieckiej. W  tym  roku równie/., w zrozum ie 
niu zaszłych zmian, ukszta łtow ała  się ostateczn ie 
w umysłach naszych )>olityka polska. która już 
poszła konsekw entn ie po w y tk n ię te j łinji aż do 
chw ili, k iedy  kwestja odbudowania państwa zo ­
stała n iż s t r/. y gn ie t a .

P rzegrana w-ojna japońska w iioląezoniu z c ię ż­
kim kryzysem  w ew nętrznym  osłabiła ogrom nie 
Rosję na zew nątrz, a tern samem w zm ocn iła |K>- 
yycję  N iem iec. W  przew idyw an iu  tego  skutku 
w ojny dyp lom acja  Francji i A n g lji doprow adziła  
już w je j poezątku. w r. 1904. do porozum ienia 
angielsko-francuskiego, która* u regu low ało  wszyst 
kie spon ie m iędzy obu państwami kw estje  kolo- 
ujalne i dało Francji wolną rękę w Maroku, rym  
sposobem N iem cy pozostały w interesu jącej je  
bardzo kw estji m arokańskiej poza nawiasem . Po 
ostatecznej wszakże klęsce rosyjsk iej na Dalekim 
W schodzie, gdy  Rosja  na swej zachodni* j g ran i­
ce znalazła się na ich łasce. Niemcy pOc/.uly się 
tak silne, że dokonały  niesłychanie gw a łtow n ego  
ataku dyp lom atyczn ego  na Francję*, przed k tó ­
rym ta sie musiała ugiąć. (R ów n y  organ izator 
po lityk i przeciw '-n iem ieckiej. Deleasse. musiał u- 
stąpić /a* stanow iska ministra spraw' zagran icz­
nych. i Francja zgodziła  się na kon ferencję  m ię­
dzynarodow ą w sprawach m arokańskich. W Al 
gcciras w szakże francusko-angielska entente cor- 
d ia le  okaza ło  się budową trw ałą , a nadto zro ­
biono tam początki zbliżenia między A ng lją  
a Rosją. W  dalszymi ciągu w r. 1907 podpisane 
został(> porozum ienie angie lsko-rosy jsk ie  w spra­
wach środkow o-azja tyek ieh . usuwające w szystk ie 
pow ody do kon flik tu  m iędzy dwom a państwami. 
Zarysow ało  się po lró jne porozum ienie angielsko- 
fnm eusko-rosyjsk ie. k tóre w mitirę zacieśniania 
ię w ęz łów  między trzema m ocarstwam i musiało 

coraz bardziej redukować rob- N iem iec w połi 
tyce św iatow ej.

Europa dzie liła  się na dw a  w ie lk ie , sto jące  prze­
c iw  sobie obozy. Z  jedn ej strony tró jprzym ierze: 
N iem cy, A u s tro -W ęg ry  i W łoch y , ostatnio bar­
dzo n iepewne w tej kom binacji, bo przy długości 
łinji sw ego  brzegu m orsk iego n iezdolne do prze­
ciwstaw ien ia  się potędze m orskiej A n g lji i F ran ­
cji. m ające zresztą z tem i m ocarstwam i porozu­
m ienie w sprawach śródziem nom orskich: z dru­
g ie j — A n g lja , F rancja  i Rosja.

N iem cy, zatrzym ane przez nową kom binację 
mocarstw w swym  rozpędzie na szerokich d ro­
gach  po lityk i św iatow ej, zw róc iły  szczegó ln ie  
swą energ ję  \\ kierunku najm niejszego oporu, 
w kierunku Ratka nów i A z ji Zachodniej, kreśląc 
sobie w ie lk ie  plany ekspansji kon tynenta lnej po 
łinji lłerlin— Bagdad, zagraża jące  przedewszyst- 
kiem  interesom  Rosji.

Już w r. 1907 było  w idoczne, że w ie lka  wojna, 
w k tóre j Rosja  zetrze się z N iem cam i, jest ty lko  
kw estja  czasu.

Od roku 1917 rozw ó j w ypadków  w Europie 
poszedł z ogrom ną szybkością : aneksja Bośni
i H ercegow in y , p ierw sza w o jna  bałkańska, dru­
ga  w o jna  bałkańska w szystko  to potw ierdza ło  
p rzew idyw an ie , że ostateczne starcie jest już bar­
dzo  bliskie. Od roku też 1917. jak  to już w skaza­
łem. objaw ia sit; po stronie naszych w rogów  w i­
doczny pośpiech w po lityce  ptdskiej. zm ierza ją ­
cy do tego. ażeby k w o t  ja  jtolska. gdy  stanic si­
lą rzeczy na |>orządku dziennym , by ła już ty lk o  
kw estja n iew ie lk iego  obszaru, kw estja  n iecałe­

go  nawet K ró lestw a K on gresow ego  i co n a jw y ­
że j zachodniej G a lic ji: ziem ie zaboru pruskiego—  
to już n iew ątp liw e N iem cy, w szys iko  zaś, co leży 
na wschód od Rzeszow a. Lublina i Sitsllec to 
I kraina lub Rosja, zależnie od lego . jak się z ło ­
żą okoliczności.

W roku leż 191*7 ludzie, w idzący en się dzie je  
i orjent u jąey się choć coko lw iek  w położeniu, 
musieli zrozum ieć, że i my nie mamy ani chwili 
do stracenia, .leżeliśm y nie chcieli, ażeby plany 
naszych w rogów  sit; ziściły, żeby w chw ili star­
cia  między Rosją a N iem cam i, kwestja polska 
w yp łyn ę ła  w sensie berlińskim  a nie w naszym, 
trzeba było  działać i działać szybko.

Garść ludzi. /. k tórym i pracowałem  od począt­
ku. lufi którzy pod naszymi w p ływ em  w yrośli 
i szeregi pracow n ików  pom nożyli, jedyny obóz. 
k tóry  miał c iąg le  przed oczym a przyszłe państwo 
polskie i plan je g o  konkretny -- był jedynem  
w 1’olsee środow iskiem , w k tó iem  b ieg  w ypad ­
ków z punktu w idzen ia sprawy (tulskiej bacznie 
śledzono i u k iórem  potrzebę szebk iego  działania 
w ow ej chwili zrozum iano.

Kruczki Mac Donalda.
Londyn. iTel. od na-z. kor.i.

„D a ily  News" donosi, że Ramsay Mac Donald za­
mierza osobiście wziąć udział we wrześniów em ze­
braniu Ligi Narodów, celem zamanifestowania przy­
jaznej polityki Anglji wobec Ligi.

Londyn. Tek od nasz. kore.-p.j.
Na ostatniem posiedzeniu Izby gmin pacyfistyczny 

odłam partji robotniczej postawił wniosek, domaga­
jący się zredukowania wojska angielskiego do roz­
miarów oddziału policyjnego, liczącego 11.000 ludzi. 
Wniosek ten został przez parlament odrzucony 357 
głosami przeciw 13. Następnie zabrał glos podsekre-

Poincare o ugodzie z Niemcami.
Londyn. AW .i.

Według doniesień „D aily  Mail“ , Poincare oświad­
czył gotowość przyjęcia takiej kwoty reparacyjnej, 
która będzie odpowiadać faktycznym  szkodom wo­
jennym, wyrządzonym Francja Dalej Poincare żąda, 
by stwierdzono rozbrojenie Niemiec i zaprowadzono 
dalszą kontrolę przez L igę Narodów, zamiast przez 
dotychczasową wojskową komisję kontrolującą. Wre­
szcie domaga się zawarcia angielsko-francusko-bei- 
gijskiego traktatu obronnego ze zrzeczeniem się pi­
semnej konwencji wojskowej i traktatów* dla ochro­
ny Czechosłowacji i Polski.

Wrangel w JugosławjL
Belgrad. fAW.Y.

Według doniesień „Breme** generał Wrangel po­
zostaje nadal ze swojem otoczeniem w Jugosławji.

tarz stanu w ministerstwie wojny, który powiedział, 
że rząd podejmie kroki, aby w porozumieniu z inne- 
mi państwami przeprowadzić równocześnie pewne 
rozbrojenie.

Kolonja, 18 marca.

Angielski delegat wystosował do ludności obsza 
rów okupow anych przez Angłję wezwanie, aby naj­
później do 31 marca wydali znajdującą się jeszcze 
w je j posiadaniu broń i amunicję, zapowiadając su 
rowe kary w razie niezastosowania się do tego na­
kazu.

Szwanki w Lidze Narodów.
Londyn. (AW .i.

W edług doniesień W olffa, w mowie wyborczej 
Churchill, mówiąc o zabezpieczeniu się przed nie­
bezpieczeństw em wojen oświadczył, że ograniczenie 
zbrojeń powinno nastąpić w drodze utworzenia mię­
dzynarodowej umowy. Słabość dotychczasowej L igi 
Narodów wynika z tego, że wodzą w niej prym pań­
stwa zwycięskie. Jego zdaniem należy uzupełnić 
związek ten, dopuszczając wszystkie narody, a więc 
także Niemcy i Rosję. Znaczenie L ig i nie będzie 
nigdy wielkiem jeżeli nie weźmie w nietn udziału 
Ameryka. Należy też w je j ustroju przeprowadzić 
zmiany, które umożliwiłyby Stanom Zjednoczonym 
wzięcie udz. iłu w je j pracach. Najważniejszym kro­
kiem dla wzmocnienia stanowiska 1 g i w świeede, 
byłoby zapomnienie przez niektóre w ielkie narody 
Europy, uraz odłożenie dawnych sporów. Tutaj wska­

zał Churchill aa starą nibprzyjaiń między Nłemch 
mi a Francją i oświadczył, i i  zadaniem W ielkiej 
Brytanji będzie pogodzić te dwa narody.

Sympatje Gdaftska do Anglii.
Gdańśk (A f f . ) .  

Według doniesień prasy prezydent Sahm powraca 
z Genewy dopiero po świętach Wielkanocnych. 
Przedłużenie nieobecności prezydenta Sabnia stać 
ma w związku z urlopem zdrowotnym.

Gdańsk. u\VV . 
Senat gdański wydał rozporządzenie, aby w przy­

szłym roiku szkolnym nadobowiązkowym językiem 
cudzoziemskim uznany był język angielski, a nie 
francuski, ponieważ ma on większe znaczenie dla 
Gdańska, jako miasta nadmorskiego i handlowego. 
Analogiczne rozporządzenie wydały władze pruskie.

Dwie Izby w Turcji.
Londyn. (A W .i. 

Według doniesień dzienników z Angory, rząd tu­
recki zamierza wprowadzić system dwuizbowy, 
a więc oprócz dotychczasowego zgromadzenia naro­
dowego także senat

Wybory na insi kimM
Praga. (AW .i. 

W'ybory do senatu dały komunistom 82.000 g ło ­
sów, partji węgierskiej 20.526. Przy rozdziale man­
datów te dwie partje tylko otrzymały je  t. zn. komu­
niści 2 mandaty, W/ęgrzy 2 mandaty. W ybory prze­
szły spokojnie, jak można łatwo wywnioskować 
7 powyższych zestawień rząd poniósł poważną k lę­
skę.

Praga. (AW .). 
Przy podziale mandantów w ogólnej liczbie mand. 

do izby 9, otrzymali: komuniści 4 mandaty, opozy­
cja mieszczańska, partja węgierska 2 mand., czesika 
socjaldemokracja 1 mand., czescy narodowi socjali­
ści 1 mandat, ruska opozycja agrarna Kurtyaika 1.

Z CAŁEJ EUROPY.
STOSUNEK SERBO-CHGRW ACKl W C IĄŻ  SIĘ 

ZAO STRZA.
Białogród. iAJJa.i. W  tej chwili nie można jeszcze 

ot-warcie powiedzieć, jak i kiedy zakończy się poje­
dynek poHtyczny między premjerem jugosłowiańskim 
Fasiczem i przywódcą separatystów chorwackich Ra- 
dićem, już teraz rzeczą jest jednak pewną, że walka 
ta bez względu na jej ostateczny wynik przyczyni się 
w znacznej mierze do skrajnego wprost zaostrzenia 
stosunku serbo-chorwackiego, co niewątpliwie mało 
jest dla idei jugosłowiańskiej pożądanem.

K O N K O R D AT JUGOSŁAW JI Z W A T Y K A N E M . 
Zagrzeb. f.Alfa). ,,Obzor“  utrzymuje, że konkordat 

Watykanu z Jugosławją uważać można już jako 
rzecz postanowioną. Dziś znajduje się w państwie 
tern 5 i pól miljona prawosławnych, zaś katolików 
4 i pot miljona dusz. W atykan stanął na stanowisku, 
iż wobec zmienionych stosunków powojennych nie 
może go obowiązywać ani konkordat zawarty w 1855 
z Austrją, ani konkordat z Serbją z 1914 roku. Nowy 
konkordat z Jugosławją dotyczy głównie mianowa­
nia biskupów, majątków kościelnych oraz szkolni­
ctwa. Formalne podpisanie jego nastąpi w najbliż­
szym czasie.

PRZED  SK ASO W AN IE M  PIĘCIU  M IN ISTE R STW  
W CZECHOSŁOW ACJI 

Ołomuniec, i A.lfa i.  Dziennik morawski „Naszynec“  
donosi, iż w rządowych i parlamentarnych kołach 
czesko-słowackich planowane jest zniesienie aż pię­
ciu ministerstw i to z jesienią roku bieżącego. Do­
tychczasowa liczba ministerstw w  kraju ma być po­
dobno zanadto wysoką. Podług dotychczasowych dy­
spozycji skasowanoby ministerstwo unifikacji, apro­
w izacji, poczt, zdrowia publicznego i opieki społecz­
nej. Projekt podyktowany został względami natury 
oszczędnościowej. Odpowiednie włączenie odnośnych 
resortów do innych ministerstw jest już przedmiotem 
gorliwych prac przygotowawczych. 

Z D Z IE S IĄ TK O W A N IE  KOM UNISTÓW  NA SŁO- 
W ACZYŻNJE.

Bratysława. (Alfcu. Według „Slovenskiegn Deni 
ku“  organizacje komunistyczne na całej Słowaczy- 
źnie przechodzą obecnie nader ostry kryzys wewnę­
trzny. Na zewnątrz kryzys ten przejawia się w te* 
sposób, że liczba organizowanych członków stronni­
ctwa komunistycznego wefiąż maleje. W  porównaniu 
ze stanem z 1920 r. wynosi dziś ilość komunistów, 
znajdujących się w politycznych i zawodowych or­
ganizacjach, zaledwie 15 proc. Tak samo prasa ko­
munistyczna 'upada ostatnimi czasy w sposób wprost 
zastraszający.
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Przed wyborami w Niemczech.
Kraków  1-8 mami. 

u. ś.) Parlament itteuiitocki znwtał rozwiązany. N o­
we wybory zostały naznaczane na dzień 4 maja br.’ 
Jakie są przewidywane wyniki tych wyborów? Są­
dząc z niedawno odbytych wyborów do ciał lokal­
nych w Turyngji i Meklembuigji, należy oczekiwać, 
w mających się odbyć wyborach do parlamentu, zna­
cznego przesunięcia na prawo. Jeszcze bardziej niż. 
w wyborach turyngłyskich i meklemburskich zrwrot 
na prawo zaznaczył się w wyniku wyborów, jakie 
się odbyły onegdaj do Rady miejskiej w Poczdamie. 
W  wyborach tych na part je prawicowe padło omal 
cztery razy więcej głosów, niż na partje lewicowe. 
Wśród zaś gtosdrw prawicowych zdobyli przeszło po­
łowę skrajni} nacjonaliści.

0  dokonywującym  się w Niemczech zwrocie na 
prawo świadczą nietytko powyższe cyfry wyborców, 
głosujących na nacjonalistów, ale nastrój mas, obja­
w iający się choćby w procesie Hitlera i Ludendorrfa. 
Nastrój ten jest nawskróś prawicowy, w znaczeniu 
tein, co s'ę obecnie w Niemczech pod prawicą rozu­
mie. Rozumie się zaś pod nią dążność do odwetu, 
do rewanżu.

Należy sobie zdać już dzisiaj sprawę z możliwych 
skutków majowycn wyborów w Niemczech, Zdaje 
u ę  nie ulegać wątpliwości, na podstawie faktów w y­
żej przytoczonych, że wzmocnienie prawicy nastąpi 
niewątpliwie. N ierozstrzygniętein jest tylko, czy z wy 
cśęsrwo prawicy będzie zupełne, czy częściowe. Je­
śli zwycięstwo żyw iołów  nacjonalistycznych będzie 
zupełne, czyli, że prawica uzyska większość zwartą 
w parlamencie i ujmie w swe ręce rządy, wówczas 
należy przewidywać, że polityka n-emiecka będzie 
spokojniejszą na krótką metę, a groźniejszą na meię 
dalszą. Nacjonaliści bowiem, opanowawszy rządj w 
pełni i nie obawiając się opozycji, zechcą poprowa­
dzić politykę bardziej planową, pozbędą się zatein 
wiele ze swego szowinizmu, mającego dla nich w iel­
kie znaczenie agitacyjne. Dla nas ta polityka mo/e 
być bardzo niebezpieczną. Nie należy przecież zapo­
minać, że wśród prawicy niemieckiej jest wielu iu 
dzi, którzy w czasie wojny prowadzili politykę okro­
jenia sprawy pclskiej przez wytworzenie wśród zna­
cznej części Polaków o.rjentacji filoniemieck ej.

Przewidujemy, że w razie zwycięstwa w Niem­
czech prawicy i ustalenia się rządów nacjonalstycz- 
nych, te próby wznowienia u nas orjentacji lilonie- 
mlockiej znów się powtórzą.

hmą, bardziej awanturniczą będzie polityka nie­
miecka w razie częściowego zwycięstwa prawicy. 
Wówczas rządy w Niemczech będą chwiejne. Bar­
dzo możliwe, że rządy te będą na wewnątrz bardziej 
lewicowe, ale zato w polityce zewnętrznej ■ ędą ule­
gały' żądaniom nacjonalistów. Żądania zaś tych osta 
tnich w tym wypadku, kiedy prawicowcy sami bę 
dą wolni od odpowiedzialności za rządy, pójdą zape­
wne po linjp najskrajniejszej. Jeśliby w ęc  wybory 
niemieckie dały taki wynik, jak i opisujemy ostatnio, 
to wniosłyby one ze sobą wzmożony okres niepoko­
ju w Europie i w całym świecie.

Dla Polski podobny wynik wyborów, mniej może 
groźny na przyszłość, miałby ten ujemny skutek, że 
mógłby zakłócić ten spokój, jaki jest nam tak bar 
dzo potrzebny dla celowej konsolidacji naszych sto­
sunków wewnętrznych, poltycznych, skarbowych i 
gospodarczych. i

Z  powyższych naszych przewidywań wynika, że | 
oba przewidywane wyniki wyborów w Niemczech 
pociągną za sobą wzrost aktywności Rzeszy niemie­
ckiej w polityce międzynarodowej, z tą tylko mię- j

Echa pobytu p. Younpa.
Warsuiwa. (fu l. od nasz. kor.;. j 

Fremjer Grabski wystosował do komandora Youn- 
ga pisano, w którem między innemi czytamy:

W  chwili Pańskiego wyjazdu z Polski miałem za­
szczyt wyrazić mu gorące podziękowanie rządu i na­
rodu polskiego za tę dobrą wolę, z jaką Pan odniósł 
B>ę do zaproszenia rządu polskiego, celem przestu­
diowania sytuacji finansowej i ekonomicznej naszego 
kraju. W  chwili tamtej z przekonaniem wyraziłem 
Pewność, że raport, złożony przez Pana rządowi pol­
skiemu w chwili wyjazdu zawiera jeszcze w iele cen- 
“ ych uwag i wskazówek. Teraz po zaznajomieniu się 

Wspomnianym raportem nie mogę sobie odmówić 
aby raz jeszcze nie wyrazić Panu swojej głę- 

“ " “ * ł  wdzięczności za jego  pracę i pracę szanow­
ny* współtowarzyszy, jakoteż mego zachwytu dla 

zrozumienia naszej sytuacji finansowej,
t1[ i wyrazistości programu naprawy

przedłożonego w raporcie.

dzy nimi różnicą, że w razie zwycięstwa całkow ite­
go prawicy, aktywność ta będzie miała cechy pla­
nowości, w ra ze  zaś zwycięstwa częściowego, dołą­
czą się do niej momenty awanturniczości.

Jedna i druga ewentualność nakazuje nam ciągłe 
zwracanie bacznej uwagi na naszego sąsiada od Za 
chodu.

M ii M i t  lamii
Warszawa. (Tel. od nasz. koresp.).

Sejmowa Komisja budżetowa ukończyła 3 czyta 
nia budżetu Min. Spraw Wewn., wprowadzająca baj- 
dzo nieznaczne poprawki w zakresie pos-zczególnych 
pozycyj. Wstawiono subwencję w kwocie 50 tys. zł. 
poi. na poparcie przemysłu ludowego.

Następnie przystąpiła komisja do 3 czytania bu­
dżetu Min. Przem. i Handlu. Przyjęto z drobnymi 
zmianami wszystkie pozycje do działu 14-go. Przy 
dziale tym, traktującym o udziale Państwa w przed­
siębiorstwach, o kapitale mieszanym, złożył sprawo­
zdanie w imieniu specjalnie wybranej podkomisji

W polskie ręce.
Poznań. .AW .j.

Komitet likw idacyjny zakwalifikował do tikwkla 
eji majątek Ostrowice w powiecie Lubawskim (P o ­
morze) obszaru 1371 ha wtajność von BI lich era i 2 
zakłady impregnacyjne (nasycalnie pokładów kole­
jowych we Wronkach i Solcu powiat bydgoski, wła 
sność spółki Danziger Parkatt fabrik und Irupre 

i gnierwerke G. M. B. H. et Co komandittges.

pos. Bardel (W yzw .), który w swym referacie zajął 
się specjalnie sprawą kopalń skarbowych (skarbo- 
fermu), przyczem stwierdził, że umowa, traktująca 
o udziale państwa w tem przedsiębiorstwie, jest ko­
rzystna dla państwa. Stwierdził również, że zarzuty 
podniesione przeciw pos. Michalskiemu z tytułu ob­
jęcia przez Bank krajowy zarządu państwowego 
udziału w Skarbolermie są nieuzasadnione, a bliż­
sze zapoznanie się z gospodarką Skarhofermu po­
zwalają wnioskować, że pozycje przewidziane w bu 
dżecie są zupełnie uzasadnione.

Rozprawa przeciw por. Błońskiemu odroczona
Warszawa. (Tel. od nai-z. koresp.).

Sala rozpraw Wojsk. Sądu okręg, mimo szumnych 
zapowiedzi w pismach lewicowych i semzacyjnych 
alarmów na temat rozprawy, świeciła pustkami, gdy 
rozpoczęła się ona wczoraj przeciw por. Lisów i-Błoń­
skiemu w sprawie rzekomego nakazu inwigilacji p. 
Piłsudskiego. Przed trybunałem stanął por. Błoński- 
Lis z II. oddz. Sztabu Gener. oskarżany o występek 
fałszu, jakiego miał się dupuścić przez złożenie kłam­
liwego meldunku, w którym zarzucał swemu 
zwierzchnikowi m jrowi Pieczonce, że on kazał mu 
.śledzenie p. Piłsudskiego.

Po odebraniu generaljów od oskarżonego rozpoczął 
się pojedynek słowny między prokuratorem a obroń­
cą. Prok. Janczewski sprzeciwił się proponowanemu

przez obrońcę, p. Paschalskiego, wyłączenia go (pro­
kuratora) od wnoszenia oskarżenia, powołując się na 
odpowiednie paragrafy. P. Paschałski popierał swój 
wniosek, dowodząc, że prok. Janczewski powołany 
jest przez obronę na świadka. Dalej wystąpi! prok. 
Janczewski przeciw jawności rozprawy ze względu 
na interesa wojskowe. Trybunał po naradzie uchwalił 
wyłączyć prokuratora Janczewskiego od wnoszenia 
oskarżenia, wobec czego stanie on w charakterze 
świadka. Ponadto uchwalił trybuna! prowadzić non 
prawę jawnie z wyłączeniem tylko pewnych momeo 
tów, tyczących się urządzenia i funkcjonowania II. 
oddz. Sztabu Gener. W obec tego rozprawę odroczo­
no a Trybuna! wezwał urząd prokuratorski do w y ­
znaczenia innego oskarżyciela.

Lewica cofnęła sie w sprawie żyrardowskiej
Warszawa. (Tel. od nasz. kor.). 

Podkomisja sejmorwa wyłoniona dla zbadania po­
zycji w bdużecie Min. Przem. i Handlu, odnoszącej 
się do likwidacji pretensji państwowej w Zakładach 
żyrardowskich, odbyła wczoraj posiedzenie, na któ­
rem uchwalono jednomyślnie, co następuje:

„K w o ty  2,518.000 zł. poi. nie należv wstawiać na 
rok 1924“ .

Ponadto pos. Romocki (Chrz. Dem.) zgłosił nastę­
pujący wniosek:

Zważywszy, iż ł )  pociągnięcie do odpowiedzialno­
ści Ministra może się odbywać jedynie w trybie 
przepisanym w ustawie o Trybunale Stanu, 2) że 
poza tem podkomisja po szczegółowem rozpatrzeniu 
sprawy uchylenia zarządu przymusowego zakładów 
żyrardowskich, doszła do wniosku, że porozumienie 
w przedmiocie uregulowania przez zakłady żyrar­

dowskie na rzecz Skarbu Państwa nie byłoby by­
najmniej dla Skarbu niekorzystnem; 3) że jeżeli na 
stępnie Skarb otrzymał wskazaną we wspomnianym 
układzie sumę mniejszej wartości, to było to wyni­
kiem spadku marki i strata Skarbu w tym względzie 
była równowartościowa ze stratami na wszystkich 
innych kredytach powszechnie przez Skarb ponoszo­
nymi podkomisja wnosi, aby Komisja Budżetowa 
uchwaliła przejść nad wnioskiem pos. Mcraczew 
skiego o pociągnięcie b. Min. Kucharskiego do od­
powiedzialności do porządku dziennego.

Przedstawiciele lew icy uchylili się od głosowania 
nad tym wnioskiem, wobec czego pos. Romocki po­
stawi ten wniosek jako wniosek mniejszości na dzi- 
sięjszem posiedzeniu Komisji Budżetowej.

Uchwała podkomisji oznacza wycofanie się lewicy 
z je j stanowiska.

2 KOSI
Warszawa. (Te.!, od nasz. koresp.;. 

Jak się dowiadujemy w najbliższym czasie roz­
poczną się rokowania między Polską a Rosją w spra­
wie umowy konsularnej. Rokowania te ze strony 
polskiej prowadzić będzie poseł Rzpłtej p. Darowski.

Ze Sejmu.
Niekonstytucyjne wnioski poselskie.

Warszawa. (Tel. wł. „Gońca K rak.1:)
Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu przed porząd­

kiem dziennym przypomniał p. Marszałek, że w swoim 
czasie jeden z posłów postawił wniosek pociągający 
za sobą wydatek ze Skarbu Państwa bez wskazania 
pokrycia. Marsz, odesłał ten wniosek do kom. regu- 
lam., która wyraziła następującą opinję:

Wnioski poselskie, w zywające rząd do czynienia 
wydatków pieniężnych ze Skarbu Państwa, a nie 
wskazujące źródła pokrycia, nie dadzą się pogodzić 
z art. 10 Konstytucji. Dla uniknięcia scysyj między 
wnioskodawcą a Marszałkiem należałoby podawać 
je do wiadomości Izby, zwracając przytem uwagę 
na ich niekonstytucyjność, co nie powinno przeszka­
dzać skierowaniu tych -wniosków do właściwych Ko- 
misyj. Rzeczą zaś Komisji będzie wnioski takie a li­

m bę  odrzucić o ile wnioskodawca nie uzupełni swe­
go wniosku w myśl art. 10 Konstytucjo

P. Marszałek oświadczył, że w myśl tej opinji bę­
dzie na przyszłość postępował.

M o y  artykuł w  sprawie traktatu
w St. Germain.

Warszaw: (Te. oń wi koresp.).
Prof. Unitw. warszawskiego dr. Tad. Ciświeki pu­

blikuje dziś w „K u rj. Warszawskim" artykuł prze­
ciwko ratyfikacji Traktatu w St. Germain. Dowodzi 
on w nim, że Sejm polski ratyfikując ten traktat 
uznał rozbiory Polski za akty prawne, a wszystkie 
w ostatnich czterech latach polskie walki w e W'sch. 
Małopołsce za akty buntu ze strony ludności polskiej. 
Wscb. Małopolska, jak wogółe cała b. Galicja przez 
Austrję była oddana w tym Traktacie czterem mo- 
crstwom, gdy tymczasem Polska nie powinna była 
tego rodzaju aktów wznawiać, gdyż Wsch. Małopol­
ska i b. Galicja nieprawnie zabraną została przez Au- 
strję na mocy gwałtu i przemocy. Wobec tego  je ­
dnak, że Sejm już ratyfikował Traktat, powinien,— 
według prof. Ciświckiego —  przynajmniej Senat za 
jąć inne stanowisko. A rtyku ł wywołał w kułoarach 
Senatu i Sejmu ożyw ione dyskusje
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W walce o zdrowie młodzieży.
Kraków w maren.

krtnjująoc od Ukt. prz.e--.do :H) wtu „Tow arzystw o Ko- 
kmji wa<kać.vjoy*h ollii i « ż i ió w  ,<skól średnich Kra­
kow a i Podjpónui- oJby to przed kilku dniami doro- 
. i w  \valn*' 7.<-branie swych • c//.fijyfców. ZgmmadzMii 
przybyli ir.etyllU, by zaznajomić się i  działalnością 
T ow a rzy ** !®  w ub. roku, lecz tak-że. by obmyślee 
środki da.b7.ejro uruchomienia bezpłatnej kolonji Tu- 
wareySR :i w rorębie W ielkiej.

/iiiiitervMJłj ;uiie działalnością Towarzystwu było 
znaczne i spotkało się z uznaniem tom więcej, ż* To- 
warzys wo ukończyło drugą d«ka Aę swej działalności 
tak wy-oce huryjurkarnej. W ciągu bowiem ubiegłych 
lat 2Q-*ui Towarzystwo zdołało z nikłych początków 
bojki- do posiadania budyiku kolonji w Porębie W iel­

kiej wielu miljardowej wartości. do zebrania obfittgo 
inwuęitaMa. a przelewszy-fkiem wysłać na .Jctnie 
w yw czasy parę tysięcy młodzieży, z której niejeden 
,hriś za w  ł/jęftaa Towa-rzyst -wu .w e /drowie. a nawert 
żyeii-.

.S ek re ta rz  T o w .. p ro f. K o c h .  p r z e d ło ż y ł c z ło n k o m  
• 'ip raw oz.k i.n ie  W y d z . T o w . z,a ro k  19(28 w ra z  z ze­
s ta w ie n ie m  k t w n m n  - k a ib n ik a  T o w . p ro f. <K t ro w -  
śkiego

Z waż.nie jszych Spraw wydziału spralflozftafiie w y­
mienia: utrzymanie koncesji kinowej. adaptacje w 
kolonji. auwRurowanie biMyuku kolonji itd. (Pewna 
jednak t-T-ueką W y  Jzinłu było zebranie iundu.-zów na 
wysyłkę uczniów do Poręby W ielkiej w roku 1928. 
W  tymi eelu zwrócił -ie do szeregu instytucji i władz. 
Między innemi wymienić należy subwencję Minie ter- 
•fiwa W. Ił. i O. I ’ ., M.miet*.-T*twa Zdrowia, Dar króla 
mmuń-kiego itd W ydział urządził ba.l, dzień -kład 
kowy i ogłosi! odezwę do zii-iman z pnśbą o ofiary 
w pszenicy lub życie, któta atoli d-'rt| 1 rezultatów 
prawie w zupełności nie wydała. Zaprowlantowaiiiwin 
zeszłorocznej kolonji z zebranych fua lu-zów za j d 'ie  
gottpodarz kolonji. Dr Ekicrt.

Ki* rownictwo kolonji )>owiefzyl W ydział prof. Wl. 
Kochowi. ’Jx -prawo/dania kierowniku. tudzież z re­
lacji członków Wydziału, którzy kolouje odwicdzaiu 
W ydzłaf przekonał -ię o i>omy.sljiym po i każdym 
względem przebiegu zeszłorocznej kolonji. Kolouja 
dotrwała do końea wakacji w Porębie W ielkiej, za­
chowując swój dotychczasowy ch a rakw : bezpłatnej 
ko lon ji jedynej na obszarze całego Wojewitdzrwa, 
A toli w zabiegticb -*w!y jh  iiie byłby W ydział ąjjgtnłł 
zadania. gdyby nic korzystał z pomocy wielu przy­
jaciół i dobrodziejów Towarzystwa. Należą <̂ > nich 
mięidzy innymi: wiceprezydent miarta ji. Kolb1. Dr 
Gzapliński z Mszany, gen. Czfkiol, pułk. Kostrzew .-ki 
te . kitli. Ghic w Niedźwledzu. inż 1'. świerz w Porę­
bie i w. iu. Sprawozdanie kasowe wyk u iije  w do­
chodach 210.708.474 marek. W rozchodach poza ko­
sztami ątftninist-ractji i utrzymania Iwidyuków i uiwim- 
turza w Porobię, wykazuje spraiwozdauie szczegóło­
wo. koszta Kolonji. klóre wjpotsiły w r. 192:1 sumę’

88,K72.0AiO. Pozo-tałość ktuso-wa w : umi; 8d>9ti.534 i 
za p a sy  żywności na sunię lł>2,74t>.000.

Po ożywionej dyskusji ucliwitLono; 1) Wkładkę ro­
czna i złorflca zwyc.7,ajneg'o toecarzysewa ua 8 łłj). 
wspierającego ua 10 złp., a założyciela tut. 50 złp. 
2) Wejść w kontakt z giniiiazjii.hiyini komrU turni ro­
dzicielskimi w kie-tunku dalszej realizacji idei Tow a­
rzystwa. 31 'IVo:v.yć Koła jtrzyjaciół Kolonji wśród

b. kolonistów i no.z.iiiów |?unn;vzj.iw.
Na plonatwmi posk-dzćniu n*/wy Wydział okon- 

styluował się w ten jpo-eib: Prezesem Towarzystwa 
wybrany został frr/ąrz :uklainas-ję prezes .Vkatl. Umiej. 
Dr K.vzimierz Morawski, -fticeprczeftami: Mec. W ład j - 
. łam Kkiert i Dr rnprddescicz,. ska-rbiukum l>yr. 
Riut. Hositbki, zast. karlmiilka, prot. J. Rozkosz, se­
kretarzem prof W l. Koch, g(#ixklarźępi Towarzystwa 
na Kraków te. prof. Litwin, a na rorębt. Wielką 
nudh'śmc.zy T. s,wierz i ks. Bartidzicj w NicAźwde- 
i.tziu. « Wł. K.

Podwaliny pod przyszłą stocznię w Gdyni.
(Od własnego korespondenta).

Gdańsk, 17 marca.
W połowie roku 192U o.-iadł w (i-dyni uciekinier 

z Bolszewji, roAak nasz, inżynier Rrjumnd StodoLski.
posttuiowieniisin poświęve:iia się pracy nad przy- 

-■jńe.szenic-in rozwoju i ol -kiego wyłvze/*i i uniezależ­
nieniem PoDlii od G .laicka. Thcąc : woje plany ja-k- 
najrycJilł-j zrealizować, zamarzył p. .StodoLski o stwo­
rzeniu i wybudowaniu w Gdyni polskiej stoczni, któ- 
raby w piarwszyWi latach mogAa naprawiać, a nawet 
budowai’ kutry i łodzie rybackie, a w  przyszłości, 
w  mi.trę1 rozrostu, budować i najtr.twiać w>zelkiego 
rodzaju statki, parowce i okręty, czyli uskuteczniać 
w-zystkic te prace i zuinćrwienła. które obwnie w y­
konuje dla całego polskiego wybrzeża niemiecka sto­
cznia w (ixlań'ku.

'/.arz.til wiec p. Stodolski kupować i wyśfeiijrż^w-iac 
ijiOtrzcbne grunta, nabywać z;i własne pieniądze ma­

szyny i narzędziu, oraz wybutlował łuUę ufe.sa.yu, zaA 
w wotlzit jjodnośnię do podnoszenia statków' rj-ba- 
ckich i już od dwóch łat konkuruje ten zawiązek przy 
szłej stoczni xe stocznią gdańską, wykonując- jx>Lsioni 
robotnikiem li.wet powaduik-jszai naprawy- kutrów i 
lodzi ka znb. kich rybakowi.

W ostatnim c.zasje udało się inicjatorowi p. ótodod- 
skitm . pozyskać dla swej idei greuo por>ażnych o- 
bywateii /. Polski i Gdańska z pr». zpAenteoi miasta 
Bydg-tiszczy. Itr. ŚLitciiWkin: na ozuk i powstała spół­
ka stoczni gdyńskiej o kapitałę zakładowym 25.000 
zfotycn potłKlch. Spótlka ta przemieni się w  swoim 
c/cisie na towarzystwo akcyjne i polscy ka)ńtaliści 
bęiUj mieli s]X>sobnośe poprzeć we własnym interesie 
tę nowtj placówkę rodzimego pirzemysltL świadcz,|cą 
ehlu-bTik- o jiob kiej ijuc.jalv*wie i nalezytem zrozumie­
niu ważności na-zego wwbrzeża marskiego. W. P.

Świętokradztwa —  w celach politycznych.
Płynie przez Polskę

< fckradzió itn  znów  k o śc ió ł w W;tr~zaw-ie. n ie ila w n o  
p rz ix h e m  n o to w a liś m y  św ię to -k ra d z tw o  na p raw iiic .j i.

' 7.ęd/jic d z ia la jt t  h jtu d y  św ie tu iię  zo -rg an izo w tin y ch  
o] ry s7,ków . zd ra ilza jąn  yeh  c«-lowośe ty p u  w yżs/t-go . 
n iż  zw y e za jn a  c.hęć k ra d z ie ż y .

Wybuchająca fala świętokradztw jest już drugą 
l rzędu w dziejach wskrzeszonej Polski.

1‘ ie rw s za  fa la . ktore .j ( rf ia rą  p a d ły  be zcenne  r e l i­
k w ia r z e  k o śc ie ln e  w W iie lk cp o lsc .e , za czę ła  sńf w r. 
1922. Po tych wielkich kradzieżach zauważyć można 
było cały szereg zamachów bombowych w Krako­
wie, Warszaw ie, Kaiow icach itd.

P o  tych  zamacitac.h nast.-jjpiła d łu ższa  pauza 
ta k że  w kradzi(vżaeh  k ośc ie ln ych . Z iw ązcik  t.ycń 

zb rod n i jest dość p r z e jr z y s t y . W id o c zn ie  kom iu tiśc i 

r o s y js c y  ogra .;iio zy li do ‘\\in z ło ta  i w sk a za li t o w a r z y ­

szom  na j e g o  za jitisy  v> k ośc io ła ch  ]toJski-ch.
Gbec.na fa la  św ętok ira .. lztn\- d o w c  lzi. że b a m ły  k o ­

m un is tów  o e łd o iu jły  nttvx) z ji io rw s ze g o  p r ize stra chu  
po iK X -zą .tkow ych  anw zto iw a tn iach  i p o d ję ły  atkoję na 
n o w o  w | -o p ra w io n ym  stkdudzie. Społeczeństwo pol­
skie powinno zwiększyć czujność swoją, otoczyć tro­
skliwą opieką swe retigćjne skarby, ale równocześnie

po

nowa fala świętokradztw

przygotować się na szertg ttow.ych niespodzianek 
litycznych i zamacnow.

Dtkśmtiailozeinie ■/. roku ubiegłego )M.oviimo uare^zęi* 
i władzom bezpieczeństwa otworzyć oczy i wskazać 
drogę, po której mogą odnaleźć świętokj adców.

Waloryzacja zobowiązań prywatno-prawnych.
Warszawa. (Tel. wl. „Guńea Krak.1*', 

Projekt ustawy o waloryzacji zobowiązań piywa- 
tno-prawnych ma być uniesiony do Sejmu z końcem 
b. m

Linja lotnicza przez Kraków.
Wiedeń. tAW .).

W związku z pobytem delegacji polskiej w W ie­
dniu, przeds\av!ciele rządu polskiego i aus.irja.ckie 
go  od-byli pod przewodnictwem ministra Schucrfiii 
konferencje, których przedmiotem były przedeiwszyst- 
kiem spraw j  komunikacji między oboma państwa­
mi, oraz kwest.ja taryf. Rokowania w tej sprawie 
mają być kontynuowane w czerwcu, omawiano też 
sprawę bezpośredniej komunikacji lotniczej między 
Warszawą a Wiedniem przez Kraków, oraz między 
Wiedniem a Lwowem, również przez Kraków.

DR. JÓZEF FLACH .

Zamknięty ruzdział.
J w li uchwała tureckiego Zgromadzenia narodowe­

go w Angorze, znosząca kalifat, utrzyma sic, to kie­
dyś w 'hfiędze dzkj#w dzień ten zaliczony będzie do 
rych. które zamykają stanow no w ybiln" rozd-zJBy 
historji. Tr/\"naśoie wieków t.emiu (r. 982) w chacie 
'tlu-hionej -swej żony Aisehy umieial twórca islamu, 
wówesas już szr-.ść.dzie.sięei-oiwuhdni starz*^. Z tego 
długiego żywota tm -cią b«-z mała ozęść pc«święcsil 
prajiagowaniu ogniem i mieczem -.woj nowej wiary i 
złączył ją niorozt^rwalnyan. jak się z-cUuwało. węzłem 
r. ideą państwową, gnmtnjąc zwarta k-onc^-pi-ję teo- 
kratyozuąH najwyrazlst-zą rnożs'. jaką dzieje świata 
kiedykolwiek og-lą-lały. Gdy Grek<mi i Rzymianom 
obo»* było to złączenie religji z państwowością, gdy 
królestwo (Chrystusa ..ule było z tego świata.", Moluum 
med jidno z drugiem identyfikował i według jego  te­
stamentu kalif miał być za-tępeą lhoroka w religij- 
neni i śnieckimn znwbzcinlu. I wieki całe ta teokra- 
tycana idea raz po raz szła na zdobycie świata, szła 
w zabor< i v  podbój Europy jts-zcze wtedy, g-ly inne 
religije już duwmo przestały się posług-.in-ać mieczom 
państwowym, jeszcze u schyłku siedemnastego stule­
cia szturmowała do bram chrześcijańskiego Wie,dniti 

i oto dzKiaj odradzttją-ca się Turcja sama je j za­
daje, czy tylko może zadać chce śmiertelny cios...

Oczy wsipółczesmgo człowieka patrzyły już na ty ­
le przewrotów, że znieczuliły się i jeśli jeszcze w  k tó­
ryś punk* świata mają się z baczniejszą uwagą skie­
rować. to musi tam płonąć jakiś szczególnie jaskra

wy jdomieii z doniosłości wit-iu pr/.i-wrotów. do- 
kouyv\"ujących sic ni. przy ośb-piających błyskawi­
cach. ale w debatauh. choćby namięfnyełt. w gloso­
waniu. d ioćby gorąi-zkowcm, nie za.w-z(' ikMatecz- 
nie olaj<xny sobie -prawę. Krwawe łuny moskńew 
skieao teroru wiążą oczy wszystkich, szant saUt Zgro­
madzenia narodowego tv 
szego s}>ołei-7.eiistwa. nń* 
rja k ie lyś  niewątpliwie 
bolszc.wizmn był tylko 
gdv natomiast /.niesienie

.Angorze do -wyobraźni szer- 
przemawia. A jtdnaik histo- 
powie. że .straszliwy cluaos 
cipizodycznynj koszmarem, 
kalifatu zamknęło i teokrit- 

tyczny rozdział historja tm -M o j  i może ostatni już 
w ogóle roz*lział teokracjd na świecie. Właśnie w tt-m 
bt:ikn efek ionuycli dekoracji j(--t o-obli-w) c,har;ik- 
tt-r tej u-eJiwały. chcącej raz na zawsze skończyć z 
tcorjjj wojującego l-lamizniu. jak od ośmn;i*te*o w ie­
ku Turcy zencali już z ji-go praktyką. Gdy przed 
półtora wiekiem rewolucja francuska wydttwała szum 
\if> i krwawe immifesty przeciw rełigji, można było 
odra/.ti przjpuezczać, że to będzie tylko historyczny 
g< st i że religj.i okaże się trwalszą od rewolucji — 
gdy  za naszyci) czasów Wlstrwi-zm w stokroć głęb­
szej powodzi frazesów i krwi utopić chce prawosła­
w ie i wszelką w ogóle wiarę, mamy wszyscy prze­
świadczenie, żo i teraz reliigja przeżyje swych wto- 
gów . A le, gdv tam w Angor/s- w  sali obrad znosi się 
ustanowiony przez Proroka kalifat, ma się świado­
mość, że tu już istotnie coś na zawsze się kończy.

Dziwne refleksje krążą ko lo  umysłu Polaka, zwła­
szcza, obserwującego to, co się w  dzisiejszej Turcji 
dzieje. Jeżeli naród, z którym się przez cały szereg 
wieków miało st,isun,ki jak n a jb liż s i, mniejsza o to:

przyjazne cy.y wT<igt«- ji-st nam i-totnie Kardziej, niż 
innym zlany, to myśmy powinni być dla świata ca­
łego niejako ekspertami w rzeczach tureckich —  jak 
nimi możemy być istotnie w rzccz;u-h fc y js k ic h  - 
bo wszak nikt zai>--wcie tyle z Turkami nic wojował, 
co l\>lacv. nikt tylu Turków nie brał do n;gwoli, 
nikt tak licznie pr/.ez nich nie był brany w- jasyr. A 
jednak, jak my mało. a właśiiwś- nie nie witany o 
t\in przt-łooile w T u rc ji który się tam dokonał, k ie­
dyś w killcwlzięsiat lat po Wiedniu, a który dzisiaj 
w angorskiśK uchwale utrzymuje niejako swą osta- 
toczną -nuiki ję. Jak się to stało, że is-lamizm, który 
z mi*x-.zen i pańsi axtw vm w ręlcu jttszeze z końcem 17 
wieku szedł przez Polskę na zdobycie świaia, wkrót­
ce pcrtein ten miecz już tyLko forrruilnie w ręku trzy­
ma aż wreszcie w r. 1924 pat.i zyc m-isL jak on jemu 
sam już z reki wypaday W  pokoju karłowickim 
(1698) za Augusta II kończy się tylowieko-wa he-rod- 
czna opoipeja poL<ko-tun cka i kończy' się także heroi­
czna <“]x,peja iskummnu wojującego. Jakie były po- 
ten irrzemiltiw tego Łslajnizmu,. które z niego zrobdły 
w dobie rozbiorów Polski jtdynego szczerego je j przy 
jaciela* Historja tego nam w żadnem dzieh grunto- 
wme nie wyjaśnia. Mogli byli nam o tem coś pow ie­
dzieć ci Polacy, co. jak Michał Czajkowski i T . T  
Jeż, żyli w Turcji, żyli z Turkami — ale nam tego, 
niestety, nie powiedzieli. A tak dńsiaa czytając am- 
gorską uchwałę tych naszych niegdyś lu ą z a ca c itsz y c h  
wrogów, a później jtxiyny<-h przyjaciół, mamy świa­
domość, że oto zamyka się rozdział dziejów, ale ja ­
kiem ! drogami doszła myśl turecka od Mekki Maho­
meta do Ang*>ry Kemała Paszy nie wiemy.
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MJRE9F*W»ŁNCJE.

1 kresów połmln1ow*-zArhodiikta.
bkM n o iu a ia , 17 marca.

Od paro miesięcy dokonuje się poważna, konaoli 
J&Cja ępołreMeństwa polskiego, zwłaszcza poldkioj ih- 
ielSęoacip naród */wej w  Bielsku i Białej. Z iiux,iaityiwy 
jpfcf. sWą-kow*kitfg<> istniejący w  Bielsku „PoLski 
Związek Obywatelski” "'- oparty na pojedy nczydb oso 
bach,' jako i-doiik-iuJi, przek s z/tałcono W  Ztwiązek 
wyzyswdeh organizacji i stronnictw narodowych., dzid 
łających ua terenie Bielska, Bćułej i okolicy. Związek 
ma charakter nadtpartyjhy i łączy dziś w osobach de­
legatów  około 4u wanych organdzacyj politycznych. 
-oówiatowycn, gos/podorczyeh i humanitarnych.

Prezesom Zwią-dm jest p. Mainisaak, inspektor szkol 
n r  w BieLsłai sekretarzem p. H Szwejeer. dyr. Ban- 
Ku Przem ysłowców.

Konsolidacja tA jest źródłem niezadowolenia wszy- 
« mdch iyiwkfłów HLiędzynai odo wy oh, nic wyłączając 
t. rw  pokiłacn .-ocjaii.tow . Ci u-tałni są janczarami 
żydów  i Niemców, k tórzy za wszelką cenę ch-cą roz­
bić tw o riifty  sit; jednolity front narodowy polski Ze 
zaś w szdk ie instytucji: i idee; mają oparcie w  o;,o- 
tacSi. przeto też cały atak ki .“rują wspomniani 
janczarowie przeciw  osobom, które uważają za prze­
szkodę do zrealizowania swej deetrukcyj e  j  rotK rty .

Najw ięcej szału wywołuje w  obozie nkmiocko-ży- 
dowjoo- socjaJisTycznym powołanie do życia ogólno­
narodowego. bezpartyjnego tygodnika „P laców ki Kre. 
sowej” . Z, głównym inicjatorem tego wydawnictwa, 
mającego na c#Lu skonsolidowanie obozu narodowe 
go na kresach, jest prof. Sierakowski, więc też cały 
atak  skierowano rui jego o.-obę.

N ie mogąc mu zarzucić niczego kou-kretnego. za- 
-stosowal socjaliści w swoich pisemkach ^W yzw ole­
niu Społecznem” i „Naprzodzie”  pospolity bandy­
tyzm  P « f f w v  wy chodząc, z założenia, żo najbielszą 
ścianę. zbrukać można, rzucając, na nią konsekwentnie 
błoto. Potrafi to zrobić każdy ulicznik. Prasa socja­
listyczna, odgadując intencje Niemców i żydóov. ape 
luje w pro t do Ministra oświaty, aby ..zabrał” z Bia­
łe j p. .Sierakowskiego, jak to niegdyś uczynił rząd 
austrja-cki. skoro p. Sierakowski byl nit' na rękę tym 
samym, co i dziś żywiołom niepolskim. Socjaliści 
wzdychają do tych ..-dobrych austrjackieh czasów ” , 
k iedy to denuncjacja pk-rwszego lepszego towarzy­
sza wystarczała, aby usunąć z kresów każdego dzia­
łacza narodowego.

Tak w r. 1918 usunął rząd autórjacjki z Białej pro­
fesorów: Sierakowskiego i Podgórskiego na skutek 
in tryg  tow. Dra Grossa* a jak tem zadowolił ówcze­
snych hakatysiów, świadczą artykuły hajkatystycznej 
..Ostechlesisehe Deutsche Ztótiung”  z r 1913, w któ- 
y o h  z radością pisali o prze-nie* ionin działaczy na­
rodowych, nazywając ich „d ie polnischeo Hetzer” , 
zaś intrygantów z o-bozu ‘ioąjaJi.sty* znego ..die frie- 
dlich geeinnten Polen” .

Podobnie pbał . 15. 15. A nze iger w listopadzie 
1913 r. pokpiwając sobie z naszych dążeń do niepo­
dległości Rzec zyjiospolrtej z polskim królem na tro­
nie. oraz atakują*' ówczesnych działaczy T. S. i... 
któryon tak samo, jak dziś zwalczał „Naprzód” .

,,B. B. Anzeiger” w artykule „D ie  Bleu Białas ge- 
gen  dłc polnuctaen H etzer" z uznaniem zaznacza in­
trygi dra Gro:*-a i oplątanych przez niego satelitów 
i  cieszy się, że przecież w obozie polskim są ludzie 
bez marzeń wszechpolskich, którzy zagorzelcom 
wszechpolskim drzwi pokazują.

•Jeżeli dziś dr. Gross, przywódca moralny P. P. S. 
w Białej, powołuje się na ówczesnych swoich popie­
ln ik ó w . rzekomo z obozu narodowego, to trud je ­
go  zbytecnzy. Ci z całą pewnością, o ile jeszcze żyją, 
do tej spółki nie przyznają się i za tą niedźwiedzią 
przysługę nie będą mu wdzięczni.

Minęły czasy, kiedy dr. Gross byl doradcą polskiej 
-nteligencji w Białej, a jego jnamorjałj podsuwane 
były  ludziom najlepszej woli, ale p. litycznie niewt 
robionym — do podpisywania.

Ł E S S Ł
Z goda  z  „Naprzodem”... ■ R adca  M iejsk i lo w a r z y s z  Jaroszew sk i w obron ie 1 Jo im ijcnow .

Bdam e stanow isko p ra jy  n arodow ej w  spraw-a pożyczk i w łosk iej.
So-

WIADOMOŚCI DROBNE.
— K vąże  W alji spadł z konia przy braniu przesz­

kody podczae wyścigów  woj* kowych.
—  Ambasador angielski w Belgji wydał obiad na 

cześć nowego ministra spraw zagranicznych Belgji, 
Hymansa.

—  Prócz Kardynałów amerykańskich na najbliż­
szym kousystorzu mają być ogłoszone nominacje 2 
birdynałów  hiszpańskich.

—  W  łonie Labour Party tworzy się grupa doma- 
gajcąa się ściślo^zego stosowania zasad socjalizmu. 
Oropa ta jeet zdania, że w  skład obecnego gabinetu 
ingiefak iegj wchodzi zbyt w^ekt przedstawicieli sfer 
łatełektualnych.

W  głównej kawę Rzeszy niemieckiej w okresie

N u law n ć  to jeszcze czasy, kiedy iow. Daszyński 
w swojem prx*-ańówteaiiii do socjalist-ów-iPolakuw >v 
Berlinie, zapewniał ich, że cała zachoctnsi częśc I-'ol- 
‘Ja jest dla na,'; zupeide zb\*t*fezrla... Było to w cza­
sie otdaftiiiej wojny... P. P. S. rezygnowała z Górnego 
Śląska, lArznańskiego, Odańsko... Zbyt to drażniło 
Nieancow... A  Polsce niopodległoś. nie tak koniecznie 
była znowu potrzebna. W y.i taczało, co rzueiili ochła­
pem pruscy generałowie... P. I*. S. zbierała .skrzętni* 
i robiła wiolkie ustępstwa na rzecz Polski. Na to 
wszystko są dokumenty i  .już się nic z tego zaciem­
nić nie da... .

A  tu tymczasem ,^i,*prrzuvl” w hnperjalidyoznyin 
tonie rzuca takie grom y w ostatnim artykule . Jawo­
rzyna i K łajpeda” :

„nie; jest obojętnem, ozy Tititry w najpiękuiojszej 
i najzdrowszej ..wojej części zottały nam wydar­
te” ... 

albo:
„Z  tych dwóch zajść: jaw orzyń-sKiego i klaj- 

pedzkiego, wynika jasno, że wogóle P o l  ka ma 
za  dużo spraw, do których miesza się l ig a  Na­
rodów”

itd. utd. -  co zdauiie 'to  przecierać trze l«. o vzy. 
PrzccieTal.śmy te ż kilkakroude. czytając te* dojrzałe 
t>oglądy „Naprzodu” . Nawet L iga  Narodów nie jest 
już po myśli P. P. S. A  to bardzo pięknie... My tylko 
możemy być z tego zadowoleni, że* ytogląd Dem. Nar. 
tak szybko przeniknął do szengóvi* P. P. S. 7 pełną 
satysfakcją zaznaczamy, że* z poglądem ..Naprzodu” 
na L igę Narodów zg-adzan.y sic zupednie*. Pie*. zymy 
się % tego!...

1 jeszcze, już chyba osteitni**. slówke; o 100 miłjo- 
nach w zw.a-zku z interpelacją Radcy Miejskiego Te-

od 1 do 10 marca wpływy wyniosły 150.1, a wyekitk: 
162 t Tyl jony marek. Deficyt więc wynosił 12 tryljo- 
nów.

W  uznaniu wielkich zasług, położonych przez 
d ‘Ann.uuz.ia, tak podczas wojny, jak też i w Pawio po­
koju, król na,dał mu ty  taił księcia, Monte*ne*ve>so.

— Rzą*I poJc-cił ministrowi japońskiemu w Peikime, 
aby stara! się usilnie* o uregulowruiilc ostatnich niepo­
rozumień między Rosją a  Japonją, któryab zlikwido­
wanie powinno poprzedzić wszelkie rokowania japoń 
skosrosyjskie.

Moskiewska radiostacja rozesłała komunikat, 
głoszący, że luebiość, turecka Azerbejdżanu  przyjęła 
z wrielkim e nt-uz jazmem wiaelomośe* o zniesie niu kali­
fatu. We*dhig tego komunikatu, duc,howie*ństw'o mu­
zułmańskie'! Asf-eTbejelżaniij Turkiestanu oraz re^publi- 
Jd tatar- kiej. soli<larvzuje się równie1/ z retormami tu- 
rt*ckienii.

RozjKKzął sie* w Paryżu w obecności tłumów 
zebranej publiczności proces leeiakcji .J latin ” prze­
ciwko redakcji „Humanite”  o obrazę czci, .-poweto­
waną przecz zarzut sprzeda jnośei.

I*r/(sts1awieiel żyd. .-Agencji tekgr. iriiał w y­
wiad z biskupem Wexstnnm*U*rii kardynałem Bornem, 
który bawi obecnie w l'al*‘styTii<*. Biskup miał oświad 
czyć się bardzo ostro przenriwko pranie katolickiej i 
je j szowinistycznej (V) polityce1 w  .stosunku do sjoru- 
zmu. Bez komentarzy! W  ten sposób żydzi kłamią.

Kanclerz Rzeszy oświadczy! przedstawicielom 
frakcji centrowej, iż ne>wy wybór prezydenta Rzeszy 
nastąpi dopie ro po ukończeniu nowych wyborów do 
parlamentu Rzeszy.

—  W  Kairze zos.tał otwarty pierwszy parlament 
egipski. Król złożył przysięgę na wierność koiistytu 
cja.

— Moskiewska radiostacja otrzymała wiadomość 
z Pekinu o  podpisaniu układu przez delegację chiń­
ską w sprawie trznania de jurę rządu sowieckiego 
przez Ohiny.

— Hugo Stiinne* zachorował ciężko na grypę, wsku 
lek  czego zmuszony będzie powstrzymać się przez 
szereg ty godni od prowadzenia interesów, oraz jxk1- 
dać sie dłuższej kuracji.

—  K ró l włoski na pokładzie pane*emika „Briuelm”  
odjechał do Rjeki.

—  Faszyści zagraniczni postanowili ofiarować Mus 
soldnilenuu kilkadziesiąt aeroplanerw celem powiększe­
nia flo ty  napow ietenej Włoch. Dziennfld faazvstow- 
■skie t bliczają, iż w  ten cposćb W łochy otrzymają 60 
aeroplanów.

—  Do Moskwy przybyła delegacja komunistów 
tambowskich, żądają * abv władze centralne w ydały 
w yrok  śmierci ua wszystkich ezłnoków partjji soc.- 
rewoiucyjnej, m ajdu ją-ych  się w więzieniach sowies

wajzyszit Jaroszewsikitgo w  <• praw ie , w y m u sz e a iL i 
młbdzipży en,U-., ki»--j z .Rozwojn ' drogą gwałtu  i po­
gróżek na właścieńeiu kawiarni ttatia łnej znacanH^- 
rtze*<j kwoty ua cole .Jiozwojn"... Towarzysz Jaree^zerw 
-ki mćg! rolę obrońcy żydowskich pńeuiiedży odstąpić 
np.... tow. ilaeiCKen./wi. Byłoby to *to*ownidj L ., do 
twarzy. iAle* skoro się już podjął —  to nieren dę przy­
gotuj* na szereg interpelacji, bo „m łodzież eailecka 
z „R ozw oju ” zawsze he*lzie* w ten sposób reagowała 
na proTe-okację wolx*c niej. Tow . Jaroszewski zaś prze 
kona ,e, ze liieenm ta in ego  prawnego .p jtobu  na 
prz**szkodze-nie- podobnej demonstracji. Chyba środ­
kami nką,rawi);-nn... Można i t;Jc. A le  w tedy tow. 
Jaroszew ki nie* powinieu brać w takiej sankcji anity- 
endeKtldej udziału -- bo mógłłiy się stuć nieepourae- 
tn ie  ofiarą... gwałtu. A le .już ciiłkieni prawdziwego 
gwałtu, p j którym musiałby .jakiś czas )*rzcli.że*C w 
łóżku.

„G łos Narodu”  bardzo she-znit penlkiośla w arty­
kule* „Pożyczka wioska” rolę rząeiu Mu-solini^go w 
udzieluniw tej pożycaki Polsce, ci tzem  one*g,laj pdBal 
też ..Gonit-c Krakowski :

,J ’olityk.znym wyą/a*lkie*!in wielkiej wagi staje 
się ta jx>żye*zka dlatego, że* jest wymowraym do- 
wodem zaufania rządu włoskiego w- przy? złość 
PoLski. Rząd Mu-soliniego. k ióry sam oparł się 
iki żywycii siłach narodu, uwierzył w moc i trwa 
łość Polaki. kie*dv ona jtodjęła wrdk*.* z rozkła­
dem w-ewn<vtrzuym, deirntgog-ją hswicy. z rewo- 
hieyjncm wichrzemom.”

Tfrn .jttdnofeiy pogląd jirasy naro<low<*j w- K1 ako 
wie i icogólc w całej Polsce na tę sjrrawę — trzeba 
7 nacL-k-iem ]x#kre*śłi(i. Pow odzi on. że* Polska maa- 
mie znaczenie dla niej Mus: oliniego.

ckicJi i rozstrzelały ich. „jako winnych śmierci Len i­
na” .

Wiosenne targi w  Pradze liczą. 1972 wystawców, 
w tem 150 przybyłych z 15 państw obcych. Firtny 
zttgra.mezne rdpre*zentują .Jugosławię, Francję, W ło ­
chy. Niemcy. Szwecję Danję. ,-Ang-lję. Bełgję. Polskę, 
Rosję. Austrję. Kanadę i Meksyk.

W <dług danych komisii wojewódzkiej w Pozna­
niu koszty utrfymania pracowuiicze-j roeDiny w pieirw- 
szej połowic triaregi r. b. w stosunku dei kosztów w  
lutym wzrosły o 1.65 proce*nt.

Na lin/. Igna-lino— -Dnkszty torowy lelróżnik ko­
le jow y ) zaialazl na 108 kim. przymocowano do szyn 
5 naftoja jSrokt ylino wy cl i. (wdączoiiy<-h lontem. Dzięki 
w yk  rycin nabojów jirzez torowego tuLaremniony zo­
stał zbrodniczy zanKu h.

MinLtorstwo spra-w wewnętrznye-Ji odrzuciło re- 
kurs magi-tratn n il*.ta  Bielska irrzeciwko orzeczeniu 
Ślą-kiego Urzędu W ojewódzkiego, które zaTwietrdziJo 
zarządzeni** dyreikcji policji w Bielsku. ;iby napisy 
ulicy w Bielsku były w- języku folskim.

W  najbliższych dniach zacznie* ob >w iązywać 
roz,porządze*m,*i o w-vrj*avódzkkh radach wodnych. W  
skład Rady w ojewódzkiej w cJk t Izi jtrzewodniczący 
mianjowany prze/, p. Preizyxle*nta Rzes zypospolhej na 
wniosek Ritely Aliiustrow oraz sześciu c.złeinków.

W ielk iej europejskiej sławą\ uczony m edyk i spn 
Iwzmik zsleH-cslowanie narodowy. Alfred Sokołowski, 
zmarł w W arszawie 8-go man.*a br.

— Z W ilna donoszą o wykryciu tam zor.ranrzow.a- 
ne*go na szeroką skalę pwem ytnietwa towarów  oraz 
przełkraczania granicy na podstawie nielegalnych do­
kumentów.

— Biskup );o lowy ks. Gall udzielił wojsku dyspen- 
zy na cab post z wyjątkiem  W ielk iego Piątku.

—  o ----
Z D N IA .

Dzfennikarz-przemysłowiec.
Dziennik1 przyniosły wiadomość, że niespodziewa- 

uie głośny p. Menczd! .^ławtny”  z bzw. a fery kino­
wej w Sejmie wyrokiem sądiu koleżańskiego sprawo- 
zdarwcóiw został iiznany za winnego narutwcoia, god- 
nośei dziennilkaWkiei. P. Menozei nie po raz p ierw siy 
jako ilzieatuikara zbierał skrzętnie z różnych źródeł. 
P Mencezel, eks-żyd, o cz*m n^e Ttrszyistkim w iado­
mo, ciułał także grosz podccas swego pobytu na w y ­
gnaniu w  Rosji podczas w ojny, kiedy od różnych 
towarzystw, niosących pomoc wygnańcom —  równo- 
eześmJe zbierał zapomogi. N ie po raz pierwszy zatem 
w  Waretzawte —  od kinfiarzo... Dobrze etę w ięc stało, 
żo praynąjmniąj w  faienmakarokim śtwiecie potępio­
no go. N iechby jnż ran była atmosfera “woborinie *- 
sma!
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K R O N I K A . Ujęcie groźnej szajki bandytów.
P k ZA vVó DCA r o z s t r z e l a n y .REPERTUAR TEATRU MILJ&KiEGO

■JodA: ,Kośrius/Jwv> pod Racla-wdoain:".
ĆTWarook: .Polat^k majątlko.?. y“ .

REPERTUAR OPERETKL
środa: .jsafj? tancaaik»“ .
Owrartek: jlViujqinta".

Ki P ł^ T l  IA R TEATRU BAG ATELA  
8n »i»: Drz/jaciółka paia mjnfetxa“ .
Gzwau-tCfk: .^PrizyJat-iólkj pana ndiróstro” .

REk E S t u AR K IN  KRAKOWSKICH.
Npw m ji: W  Kraju krwi i tez. W  gt. roli ulubieniec 

M f t c  Gstjdiaircnr.
Hrahtanka bez nazwiska.

Reduta: Przez krew; roąyjiki dramat.
■ctecha: Fasty dę żeni, komeoja i Jeden przeciw

b l t n  dtaamat w 6 aikt-aely
Wanda: W  noc poślubną. W gi. roU Gasi jfcwaida. 
Warsaawa: Dwie darfewczyoc. Purywa. Wyłaniały film 

w 10 akt cek, Ufcecia i otwarta serja.
Saabęta: Czarcie pole. -

—o ------
OBR AD Y ZJAZDU IN S T Y T U T U  SZTU K

P IĘ K N Y C H  W  K R A K O W IE .
W  dniach 15 i 15 hm. odbyły w gnuuhu A k j-  

deanji Sztuk Pięknych w Krakow ie pjc.h xiz«nia Irgo 
W ałnego Zgromadzmiu Polskiego Lnstytiuitm Sztuk 
Pidkmj\ih. Pone-dizcniu.- utrw oraył rektor \. Szy,szko- 
Babusz przy AiiituinT m w imieniu Akadem ji SzitnA IMe- 
Łaych. Następnie dokonano wyboru Zarządu Insty­
tutu, przyczem jedn-ogłuiśaiń1 obrono na przeciąg Idoli 
ła t prezesem Edwarda iLr. Raeizyńskiego. wicepreze­
sem Leona W yczółkowskiego, snkretainzem general­
nym rektora A. Szy rzko-Jlohn-iza. W  dalszym ciągu 
■ryv-ftueha.no d łu żs «v;o odcaytiu prof. Józefa Mehoffe­
ra na temat.. Wczoraj t dzisiaj w sztuce p oM u «j“ . 
porusza jąceg-o hlsnorję odiręhny eha-radstfcr sztuki 
poJwki^j w  drugrój połowi© XJX wieku i diil-sze mo- 
ifiwośca je j noawojtu I)r. Stanisław Tom kowioz wy- 
fJ~sił referat w  ,.|irawach kou-shrwatOTskh li. Prof. 
dr. Jerzy hr. Myeielsk'. wygłoińł referat o ..Dezydo- 
satach, do^eząeyeh  Uistory sztuki w oPLce w XJX 
wieku1’, wyrażając konieezrio.ść opracowania mono- 
•praJj1’. artystów pierwszej połowy XJX wieku.

P o  wy-łuehainiu referatów i uc,Uwaleniu wnńoków, 
aafattwoAii > szereg spraw natury adthiiiitoŁiaeyjiTiŁ-j i 
UJtaLuno termin następnego W alnego /gromadizema 
a a  połowę czerwca bież. roku. W  po-ieuzoniach wzię 
V) uda, ał 18 członków Instytutu na ogólną liezbe 26.

LIN JA KOLEJOM'A KR A K u W —MIECHÓW.
W tych dniach wfcNke miejskie zwróciły się do Min. 

kolei żelaznej z prośbą, aby przy rozipoozęeiu budowy 
-np kolejowych w paugiwie. przewidzianych na dług iść 
iOOO kilo-metii ów, i .'/gbiliuiono na pierwszem miejscu 
fcyę Kraków—'Miechów. Ku i w a ta ma dla miasta na­
szego bardzo ważne /mierzenie, a t.o zarówno dla a,pro 
wkacji Krakowa z powiatów uiiechtwskiego i pińczow- 
skiego, jakoteż dla .skrócenia drogi k lejowej 7. Kraka- 
w 1 ufl Wam zawy o blisko 70 kim., co odciąży zaiac.znle 
kolej potu om tą na G. .'sląłłc. Rrozyd-jum ibiastjf zwróciło 
*ię róiwr.ocjzeeeie do p. Mów i senatorów z m. Krakowa 
z prośbą o mteTw%iffc|ę w tej sprawie u cz.yirfliików r'a-1 
«łewvcli.

764 M1LJONY NA POMOC AK 4Dl MICKA. Na m *z
Koout^u opieki mjB młodzieżą akademkiką złmżyii na 
ręce wojewody krakowskiego: zehra.ne w ]i ayiatnuil:
ołwrzono-wiskim* 5Ó8J&7.000 M,o: lBjtygdwskian 88.407.500 

wazłRwLakun 61 775JM7 M.p: bialskim 22.7 '<0.000 Mp: 
S t .lałbrzykowski z Ujazdu 20 niŁljonófw i irmi.

K A R A  ZA NJLPRZFSTRZLG ANIE PRZEPISÓW O 
SPOCZYNKU NIEDZIELNYM. lóidc.za fs* przeprowadzo­
nej przez poluję w uhiegłą nie.k.ielę k auw-oli s‘w :erd7o- 
UO, ie  duża ilość ,właścicieli sklerpów nie etosujt:- się do 1 
przepisnw o spoezymk.u niedzielnym. Doniensienia na. win 1 
nyeh przesłano do Wydziału pramiysU^wego Msigistratu I 
celem pociąjsi.ię<‘ia ich d>- orĘmwiełziafeyoAei. I

REDi ’K CJ \ SIŁ POMOCNICZYCH W MAGISTRA 
CIF. Pretydjum 111. Krakowa pyr/ejzrowa-dza w dały/.v 111 | 
'■ćągu relukeję «ił |M)mn<iri<v.yeh kancelaryjny.--h tak mę | 
ał - h. iak i żeńskńh w Magistracie i Za,kładach miej- i 
skioh. Dotąd zredukowano ogółem bk.oło 25 oisółi. Z dn.
1 m aj» nastąpią dalsze zjwyknie-nia.

PUŁK. BECKER OBEJMIE DOMoDZTWO OBOZU 
WAROWNEGO W KRAKOW IE PONOWNIE. Jak się j 
dowiadujemy, komendę 0 b07.11 warownego w Krakowie 
ma cbjąć z [K)WTOtem pułk. Becker, zawieszony — jak 
wiadomo — w nrzędicwaniu po rozruchach listopad o- ! 
w j i-h ub. r. Slediztiwo wojpkowe miało wykazać, że pułk. 
Beoker nf.e uchybił w niczem pi -'epls-o-m reguł i.minu woj 
skw wego i że sjiełn.ił swą powinność jako ówczesny da 
wó«ica obozu warownego. jjjtoe«Łv tymcz<nsoiwy komen 
danit miasta, gen. Góreeki, z powodu przekęoezenia gra-
nie.y wek.u 7,ostał jwwniesi-ejnv w sitaji spoezwukii.

PRZYD ZIAŁ DRZEWA OPAŁOWEGO DLA KRAKO­
W A Z LASÓW PAŃSTWOWYCH. lYecydjum miasta

snę do województwa, z prośbą ;> pr/.\xLzielenie 
■dla miejskiego składu 200 wagonów drzewa z nnjbtiż- 
aayeh pańetwuwąx’h terenów leśnych rejonu 5i<?1lcŁ i 
Radom.

G Ł o U N Y  URZĄD ŻYW N O saO W Y POSIADA ZNA­
CZNE ZAPASY MĄKI. Główny Urząd Zy.wm. ^awiad.)- 1 

taił miejfdde biuro apro wsGsicyjrie. że na potrzeby gminy 
i piekarń krakowskich przydaieła k-tmadR^sj;jJ wag»> 
tnów- mąki chlebowłj po cenie dotychczasowej. Ołó-wry 
Urząi Ż\wn. zaznaczył, że posiada lloćttftjicizne zapasy

K rak ów , 19 marca.
D o policji krokowskiej doniesiono wtrzoi^aj teJefo- 

idKWiie z Oświęcimiti, że tamtejsze władz< h >zipń‘- 
czoit-bwa ]rrzrtprowa/izły obławę w  przy Legły-ćłi gani- 
jjoch za szajką apryisZkaw, kt-óra oddawna nękała 
mleisizikańców' iuJMawdozaiymi zmrojnymi n . k.u un* 
i rabunkami.

W  ozonie obLuwy przyszło do krwawego stajcia

między poIKją a bandą tem , p rzy® ran przywódca 
biuikiyitow Giza zx>stał zastrzekm.. Członków je g t  
tza jh i policja ujęta, likwidnjąic w  ten sposób jedną 
z iia jgrożiliejrzych band rabusiów, która grasowała 
też w pow. jęzczym kun i na sałem pograniczu Ma- 
łopoLski a Górnego Aląslui. W  ]>omiJana banda dc 
kojiała ostatnio- włanumia do Kosy ]H>cztoweij w O- 
święcimiu, o czem już donosiliśmy.

Dalsze subskrypcje akcji Banku Polskiego.
K rak ów , 19 marca.

.Sicł/skrytó-yi. akcji Banku Polskiego w  ubiegłym 
tygodniu znacznie się n/AiOgła. W  Krak. oddzielę 
l*KKJ'., oraz w  Limych miejs-cszwycli iadyitucjoeh, 
(rrzyjinująeych ■ ub* krybeje ziłkupLono w czasie od 
10 do 16 hm. dalszych 630 sztuk akcyj, co łącznio 
/. sub-kryibeją gminy 111. Kraków 1 daje 1130 akcyj 
Banku Polskiego.

Z większych zapisów ubiegłego tygodnia wymie­
nić należy następujących -id>.-ki'ytóentórw . firma

mąki i nie dopuści do podrożenia chleba. Wobec- tego zą 
(Lania, piekarzy n jio'łiwyiżwzeiti<» ceny chJeba o 80 ty­
sięcy Mp na 1 kg są bezpodstawne i ninwątplirwie zo 
staną odrzucone na dzisie,sz.ein |>ofiiedzeiniu m. komisji 
cennikowej. Z pow-:-lu jkmIrożenia mąki pszenausj ceaia 
pieerzywa bwlego eJegnie pra-wzio-podobnie niezuioeenej 
podwyrżce.

Z PLACÓW TARGOW YCH. Nla fang wezzorajsrzy- do­
wieziono pr/Alewmys*ldeim znaczną ilość zboża. Na lcyn 
ku Klepa-Tskim płaro-no za 100 Kg. psizeniiey dl— 47 mi- 
Ijo-nów: za ży.-.r> 2ti - 2<  mitj.: za owiies 26—29 m-ilj: z;t 
mąkę żytnią miejscową 41 do 41 milj. 500 tys.; za mą­
ką pszennią 50 proc. 80—82 milj. Nadmiar d/neigzionęgo 
zboża s powodował sLumaeję w kupnie. Na Rynku gr. 
dowieziono również obfitą ilość naliiatu ceny jerlnak po 
mimo to wykazywały nieznaczną tendencję zwyżkową. 
T tak płacono za 1 litr mleka. n-e/Uiera.rcgo- do 6u0 ty/.; 
za 1 kg masła do 10 niiljonóm : za 1 kjj- sera do 2 mil jo­
nów 200 tys.; za jajko 140- 150 tys. T-irg drobiu Cvł 
także dobrze obesłany: za kurę płacono 8— 14 miljcnćw: 
za kacakii 10— 15 nriijonów: g ę j  15—25 nrl-lśstiów: le ­
ki 30—38 mUjcBiów; Lnłyczki o.l 18— 25 mlUonów. Na 
placu Szczepańskim byki więtksoa ilość kartofli. Płaco 
no za 100 kg ziemniaków na furach okoPc,yny-zti wło­
ścian 15— 17 młjonów, podczas gdy wagonowo oferowa­
no loco Kraków do 19 miljonów.

KW IETNIOWA KADENCJ \ 8ĄDÓM' PRZYSIĘ­
GŁYCH zaąKiwiada ię bardzo sensacyjnie. Jak już do­
nieśliśmy. międrzy innymi stanie przasl s-glem jako oskar 
żony- o zbrodnię merdonŁfwa. doi nanej na swvm niel )- 
szłym teścJu-niłymarziu w- .Alweniji, Jóizef Ficek, a. w az 
7. nim - zbro.duję coioółiwiny i na-kŁuiiania jego i n d  
czoina Stefanja G wi.w/lomirska. Rozprawa budzi zacieka 
wionie ze względu iki tło i osoby, biorące udział w tej 
fanidijm-i tragedii.

ZBRODNIA NA POLACH RAKOWICKICH, która 
swojego c.zaisu była gł .śną w Krakowie, znajdzie nicbi- 
w-em swój cpil g na sali są lewej. Jako główne lvoh.itc  
w tej tajemniczej sprawie wy stlypuje- 22-letni W'ładysla’V 
K .iłod/.ie-rbz.yk. h. strażak Wedle wyników śledr/J v.- 1, 
śmierć bt. pamiend Ratocrównej mistaipila wskutek ffln- 
drrcs/.i-go zamac.hii jej kochnaka, weille zaś tłumacKcina 
się- osk, rżiyneg śnii<>TĆ nastąpiki wskutek wyrpad,ku 
^fowodo-wanegu szamotanicin się Kołodziejczyika 7, Rąr- 
tiurćmiia. która usiłowała sama sobie żve.ie odebrać. W 
ey.a.sie t-c.ę-o sz-anw t.i.nia i-eiwolwcr wypalił i Ratneró* i:a 
]cini< ła śmił‘rć na nnevc.ii. Zńtłwły sądowi w orzec.zc- 
rlinl sweni nic wy klur-za-.ią samobójstwa, chociaż zda piżm 
ich /.achr d-zi p; -wa.hpłiiwie morderstwo. Rw/jprawa trwać 
bęlz.ia 2 dnu mian.-')wicie 23 i 24 kwietnia przed trybu­
nałem sędziów rrzysiegłyHu Obronę ■'sR arion ego- objął 
a. Iw. dr. Ar i-hcnhreirmei".

KRADZIEŻE W POCIĄGACH. W dniu wcz-oraiszym 
kronika p- .lieyńią zanotowała dwa wypadki kradzieży 
walk/, w jednymi i tym samym fftidąau. Okradziony zo 
stal i--;‘ mi (*-'-7 Jatiur/, ŻuławNki na. przestrzeni między 
Stróżami a Podgórzem i Kugenijal Pjielu.śnJak między Bo­
bową a Bit-.iza.unwem. S-zkoda w obu wyąiadkaoh wynosi 
' .dika miłiarlów.

W YPAD KI OSPY W KRAKOW IE w ostatnich (imaon 
wyłstJ ipuj- w wiiękjtzf-j łieizliit*. W  ulśegłynt tv-i 'dniu za 
notowano kilka wypadków śmierci wśról dz.ieei. Miej­
ski Ur/ad 7zir,iw-ia przewozi dotkniętych ospą do szpi- 
t a Ła epidemic znego na Prądniku cae-rwonym. Ponieważ 
osjia sze-r/y ?i(; soiwzególinie w powiatach, tąpiatlujących 
7. Krakowem, władze wojcawódzikic wydały ostre zarzą­
dzenia kontumaeyjtir po wsiach.

—  O-------
K O M U N IK A TY .

DO PARYŻA - A PARIS — to Paris krótki Itómans. 
Całonoczny DańHtig K. P. uczniów Akademji SztMfl 
Pięknych, o którym doniibdy" a fw e . odbędzie się w dzień 
św. Jóeefia we śbclę 19 marca we wszystkich salach 
Starego TezUru.

Refiekt-ory — kolorow. Desze./, i Serpentyny. Alrak 
cja: Egzotyx-Einy taniec Hawajski. — PÓozątek punktu­
alnie o 9 wieeiz. Bilety i zaproszenia przy wejściu.

Na Dancingu bęlą obromi przejeżdżający' prEecz Kra­
ków goście japonww, wtudenej uniwersvtetu w Tokio.

WIEC7**R CHOPINOWSKI JÓZEF ń 6L1WIMSKILGO, 
bu]v wiedztany na czwartek 13 hm_ z. powodu zaełabaię- 
Wh artysty. (“ IbędEŻe się w terminie późniejszym. Bilety 
au li iwują swą wnżmpść.

..Ur-u " 1 OO akcyj. Ił. Ripper 1* Ska 50 akcyj, po 26 
ak ty j: T o v . W zaj. I  -bemp.. iitó. H. Braiun, A. P la  
sw k i S. A.. Tadeusz Gutwi|ir>ki i Ajitt/ni PoitooLi: 
Fncri^yzdk Macha-r-ki 19 akcyj, Józbf Kałi^ki 15 
a.k,c\'j: po 10 akcyj: prof. dr. Baurowicz AJcksaauier, 
finna ..Joilnośc fabrylka ..Orkan” , dr. HoLzer Mau- 
rycy, Gayczak Kaz.inusirz, Jadwiga Baiiit-ka. Karol 
Staiszycki. Ro-num Stanoszck. Hieronim Taniow.Joi. 
oraz W itold Truszkowski. Raąeta snlłskryheJrt-ów na­
była po 1 do 7 akcyj.

II. ZJAZD WOJEWÓDZKI .JNakODOWEj ORGANI­
ZACJI KOBIET" ociitMydzne .sie 6 kwiiet.niia (niodizieła) br.
0 godz. 1 popoł. w sali na J\ >tłowem“ , Amirzcja Po­
tockiego 18. — Referaty wygłoszą: |Kvsłaniii. -caiaŁorkż
1 posłowie sejmowi.

 o— —

Ze sportu.
C ZECH O SŁO W ACJA: P rag « « a v ia -  Alakkabi

i Bcmo) 1 :0  (0 :0 ).  Deutsclie S]x>rthriider—Oechdfr 
F in lh ow  2 :3  C2 : 2). Mcr.-Ostraiwa S. K. Mor. OHŁfa 
\a— l). S. Y  Liga W itkow icc 3 :2  (2 1). 8. K 810-
van 8. K. T. Sv. Mairtin 1 :0  (0 :0 ) .  Opaiwa D. 8.
V. Liga— .Spoirtbriid-eir ,B<mno) 7 :0  (2 :0 ) .  Hanacka 
Sla\i'Ł— Morawska S!avia 1 :3  (0 :3 ).  S. K. Zieleni- 
ce— 8. K. Kroi chlavy 5 :1  (3 :1 ).  Rreszburg S. K. 
BirafiLlaya—ł l a  via Ka-chau 1 :0  (0 : 0) i 7 :1  <1 : 11.

N iE M C Y: Rerfai. Zawody międzyinia-sto-w** Berlin- 
Hamburg 3 :1  (1 :1 ) .  Dreziio: Spairta (Draga)— Guta 
Nufcs 4 :3  (4 :1 ) .  Hamburg: D. F. U. iDraga) —T. V. 
FJjnshiittid 1 : 2 (4 : 0).

A U S1R JA : Amatomzy- Hakoab 3 :1  o  : l j. 8pon- 
kluib— W az 7 :0  (2 : Rapid — Hcrtha 3 :2  >0 : l).
Wa-okor —.Simmoriiiig 2 :4  (1 :1 ).

W Ę G R Y : M. T. K .— V asas 4 :2 : Zugło-— F. T.
2 :0 ;  Ki-spositii —3 Bi z. 1 : 0: B. T. ( ’ . - -Tórekyeb-
1 : 0.

 O-----
Nieładne stanowisko.

Warszawa. (Tel. od wł. koresp. 
K ierownictwo Związku górnośląskich górniktm  

i hutników, który grupuje 20 przemysłowców górno 
śląskich, złożył oświadczenie ministrowi przemysłu 
i handlu, że przemysłowcy, zrzeszeni w tym Związ 
ku, nie są w stanie wziąć udziału w zapisach na ak­
cje Banku Polskiego.

Uregulowanie stosunków celnych.
Warszawa. (Tal. orl na«z. kurewp.)

Połączone Komisje sejmowe: przem.-handlowa i
skarbowa przyjęły aa wczorajszem posiedzeniu w II. 
czytaniu projekt ustawy o uregulowaniu stosunKom. 
celnych. Art. 7 tej ustawy ustala uprawnienia Rzą­
du do wydawania rozporządzeń w zakresie polity­
ki celnej. Ministrowi rolnictwa dano kompetencje 
równorzędne z Min. przem. i handłu. Prawo wydawa­
nia zakazów co do wywozu, przywozu i przewozu, 
w yjęto  z pod kompetencji poszczególnych Ministrów 
i oddano je Radzie Ministrów.

Poza tern Komisja przyjęła rezolucję po». Ouscic- 
Wiego (Zw. Lud.-Nar.), wzywającą Rząd do opraco­
wania i przedłożenia Sejmoiwi w ciągu b. r. projektu 
ustawy celnej. Zgłoszono też rezolucję pos. Jaroszyń­
skiego (Chrz. Nar.) wzywającą Rząd do jak najszyb­
szego pow olania Rady Gospodarczej, złożonej 
z przedstaw tcieli Izb handl. przem. i fachowców 
z uwzględnieniem grup zainteresowanych, która bę­
dzie miała za cel wypracowanie planu gospodar­
czego państwowego przy współudziale czynników 
rządowych.

 o-----

„Morgenzeitung" zakazany.
Warszawa. (T e l. od wł. koresp.j.

Z dniem wczorajszym został wstrzymany aa ob­
szarze Rzeczypospolitej debit „Morgenzełtuog*4.



Sr.  a o . „ G O f r J & C  K .R  A  lv O W ?  K  ł “ Słł 7.

Nowy wojewoda lwowski.
P re ^ d e o t  R7,<xrey-po«ipołłtej zamianował Karanie 

-fza znanego, dotychczasowego kierownika wydzia­
łu w  urzędzie wojewódzkim  we Lwowie, wojewodą 
lwowskim

Zagraniczni biskupi w  Polsce
Warszawa. (TH. od wł. korcsp.).

Na zaproszenie kardynała Dalbora przybędą do 
Poznania przedstawiciele kleru francuskiego, mię 
dzy innemi arcybiskup Paryża Dubois. Biskupi tran 
cuscy spędzą w Polsce parę dni i zwiedzą w czasie 
swojego pobytu W arszawę Rrakórw, Częstochowę, 
Lw ów  i Wilnu

Powrót ministra Kiedronia.
Warszawa. (Tel. od wł. kor.).

Po parodniowym pobycie we Wiedniu powrócił 
do W arszawy p. minister przemysłu i handlu K ic- 
droń. Natycnmfiasf po przyjeździe wziął p minister 
udział w końcowych naradach w sprawie traktatu 
handlowego z Danją.

Przed nominacją p Chłapowskiego
Warszawa. (Tel. od wł. kor.i.

W czoraj odbył z prem jerem Grabskim konferen­
c ję  p. Alfred Chłapowski, którego kandydatura jest 
wysuwana na posła polskiego w Paryżu. Jeżeli Ra­
da Ministrów zadecyduje definitywnie omawianą ao- | 
■ńnację, to we czwartek podpisze p. Prezydent R ze ­
czypospolitej dekret nominacyjny.

Sytuacja w Łodzi
Lódź. (A W .).

W  związku ze zbliiającem i się świętami W ielk iej 
Nocy w handlu daje się zauważyć pewne ożywienie 
narazie bardzo nieznaczne, poszukiwany jest prze­
ważnie towar biały i wełniany.

Lódź. | AW .i.
Rokowania o uzyskanie 34 proc. podwyżki za pra­

cę akordową trwa dalej, porozumienia dotąd nie- 
osdągnięto.

I  sprawie ta  Iraej i m .
Warszawa. (Tel. od wł koresp.).

W myśl rozporządzenia ministra spraw wojsko­
wych od wczoraj obowiązuje oficerów W. P. nosze­
nie broni bocznej, tj. szabli, względnie rewolweru.

w sprawie m
Lwów . (Tel. o l wł. koro-sp.).

Z pogranicza polsko-sowieckiego donoszą: Ogło­
szony został wyrok sądu najwyższego sowieckiej re­
publiki białoruskiej w głośnej sprawie znanego Ban­
dyty Monie za. Olbrzymi ten proces, w którym na ła­
w ie oskarżanych zasiadło 57 osobników, uzyskał 
w interpretacji sowieckiej charakter procesu polity­
cznego, skierowanego przeciwko Polsce.

Monicz i dwa jego  główni wspólnicy zostali ska­
zani na karę śmierci przez rozstrzelanie.

Giełda.
Kraków 10 maireu.

Na giełdzie efektów zainteresowanie nadal minimalne. 
Na giełdzie pieniężnej dalsza znaczna poprawa kursu 

dewizy paryskiej

iiaiowm
Warszawa. (Tel. od wł. kor.).

Dma 16 b. m. nastąpiła dobrowolna likwidacja 
centarlnego komitetu pracowników państwowych. 
Kom itet, likwidujący swą działalność, wyraził przy- 
tem przekonanie, że organ izację które dotychczas 
wchodziły w skład komitetu, rozw ijać będą i nad-al 
skuteczną akcję w obronie interesów pracowników 
państwowych i znajdą nową formę instytucji cen 
tralnej dla porozumienia się w zbiorowej akcji.

Kraków, 19 marca.
O o l a r   9,435.000—  9,430.000
Frank szw ajc. . . —
Korona austr. . .
Korona czeska . .
L i r ............................ —
Frank franc. . . .

Frank w a loryza cyjny . . . .  1,800.000
Frank zło ty dla kolei do 30-go

n t a r o a .....................................  1,800.000
Frank zło ty  dla poczt, do 30-go

m a r c a .....................................  1,800.000
Frank złoty dia cen tytoniu do 

30 m a r c a ................................  1,800.000

DEW IZY W OBROTACH Ba NKOWYCH.
Czeki: Nowy Jork 9.-100: Londyn 40.350— 10.325-

40*440: Zurych 1031— l i i i  1 i pół; Paryż 490: Merfjolati
102 i pół: 1V;ia:;i IfTIJO 271.50: Wiedeń 1:1:1 i |X)1 do 
1:111.

Akcje. < ’yfry rozumieją się «  tysiąctudi marek pul 
skiii-h. W transakcji:
1’. T. 11. 1010— 1620
Impe.ks ,100
Phaniia (41. Juwómioki: 2375—2400
żęgłiura Polsku 140
ZieieuU-wsiki 4675(4—47250
Pj).row<>.7.\ 1775— 1800

H. Cepeiaki :ui 2676- 2700
Trzebini* ietwK) 2925 2950
Górka 71000—71500
Siersza 22600- -23000
Tepego 10500—-4.0750
Polska Nafta 2400- -34Ó0
Pokut w- 2100—2260
Strug 6400—OłóO
Trzebinia tłuszcze 16500- -46750
Krakus 7600 7700
Pcwwilóra CmwJów 3650—3675
Fabryka cukru w Ohocforowir 22750- -23000
Elektro wnia Siersza 1400—1435
S. W. Niem: jewski 2835-^2650
B;i.uk Przemys1 twy 2100—2125
Bartk Małopolski 2400
Zioirwki Raatk Kredytowy 700—736
Akcyjny Ba.uk Związków) 500
Bank Komorojaluy 500
Bank Związku Spółek Zarohk. 23500
Rohn Z.ieLiń-ki 2500
A. Piasecki 41575—3600
Chybie 47006 49750
AtjK 3500—2100

AKCJE NA POGiEŁDZlE.
Jawov/.iK> drobne 114.000- -1 L‘12XXI po 100 sztuk 100 

ty.s. (i-azy wschodnie 101— 1/12.000; Lem 5000-5100; Wę 
główki 135—-137: Ix)komotvw-Y 2300—3400; Nafta Kro 
sno 2600; Nobel 7100— 7200:'Silesia 6000: Miljonówk*
1800— 1825.

Ooiary St. Zj. , 
Frank fran. 
Frank szwajc. 
Korony czeskie

Warszawa, 19 marca.
9.350.000 -9,300 .000

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Czeki: Nowy .1 rk 9J450—9J400; Londyn 40.150

39,850: Paryż 475; Wiedeń 132.10— 132; Praga 269 i trzy 
czwarte d o  263 i tizy czwarte; Włochy .‘199 i trzy czwar­
te do 396; Jłelgja 395—4489 i pół: Kzwa.joa.rjn 1.615--
1.605: iłolandja 3.465—44.435.

Frani; 7,łoty 1JHOO: Bony złote 1,400: Pożyczka złota 
15— 15.KJB— 15.000; Pożyc/ko Jolo rowu 5.6$5—5.600: M i­
łym ów k a 1185— 1250— 1225.

Akcje: < h>b,róu 22 21 i |*>l do 22.5: Trzebinia
3000: Par wozy HMIO-1800: H. Cegielski 2750—3675 - 
2700: Cnuelów 3700- 44575: Polska Nafta 2500—3100- 
2465: Pr/mnysł Naftowy 4200.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W tysi.-p-ae.li koron: Rakszawa 95: Nafta 460: Browa 

ty Lwowskie 220; Zieleiuiiewsikii .‘438: Siersza górnicza
150; Kr,leszów 1950: Fanto 2700: Galicja 3600; Bank Ma 
łopol.ski 18: Warszawski Bank Dyskontowy 250. Lwów- 
Czenriowce 280; Bank Hipoter/tny 20: SohnAnicn 700; 
Silesia 61: Kar/żit v 382.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zamknięcie giełdy: Nowy Jork 5.79 i pół; Londyn,

24.81 i pół: Paryż 28.10; W ieleń OKI; Praga 16.71;
Włochy 24.85: Belg ja 24.00: Hełsdingfors 14.5; Sofja 415; 
Hol and ja 214 i jwlina ósma: Khrystjanja 78 i pół; Ko- 
ItetJiaga 89.5; S/.t -kholin 152 i pól: Hisyipamja 72 i sie­
dem ósmych: Bu kaw /t 310: Berlin 130: Belgrad 710.

JADW IGA HŁASKOWA.

Idylla maleńka taka.
Powieść obyczajowa.

17; ł
Irka zaczęła grać walca koncertowego Wie­

niawskiego, następnie z pod jej biegłych palców 
uleciał w przestrzeń Polonez Szopena.

Pan Roman zagłębiony w fotelu śledził gra-

Irka, co w- ciebie wstąpiło? Grasz dziś tak, 
jak nigdy jeszcze nie słyszałem...

— Może przeszkadzam wujowi w jego rozwa­
żaniach politycznych?

Nie, przeciwTiie, tylko chciałem zaznaczyć 
fakt, że dusza muzyczna zbudziła się w tobie. 
Czyżby można objaw ten przypisać wpływowi 
pana Władysława?

Och, wątpię wuju...
Graj, śpiewaj, a ja idę do polityki.

Wuj wycofał się z salonu, młodzi zostali. De­
likatne chrapanie, jakie dolatywało z fotelu, obej­
mującego drobną postać staruszki, nie przeszka­
dzało nastrojowi.

Niech pani zaśpiewa!
Dobrze, coby pan chciał?

Pan Roman podniósł się i zbliżył do pianina. 
Czy śpiewa pani piosenkę pod tytułem: „Za- 

rę*»yny, pajęczyny**?
~~ Co pan przez to rozumie?
— To, co mówię.

. 1*ka zapłoniła się gwałtownie i skryła buzię w 
*ch. Pan Roman odjął jej ręce ód twarzy i 

* Dr^co wyrzekł:
• A Jeśli pani tej, piosenki nie umie, to pani się 
™  ®a«iczy... Czy dobrze?

Nie wiem, pomyślę.
^  tym wypadku niema nic do myślenia, a

cały świat czucia... Niech pani głębią swego serca 
zbada tę sprawę....

B oję się.
Biedactwo!

Pan Roman ujął rękę panienki i okrył ją po­
całunkami. Nie broniła się, ogarnęła ją słodka 
bezwola i bezczyn... Usta gorące nie próżnowały. 
Irka czuła, że to źle, bardzo źle, lecz wola jej u- 
snęla i protest był nikły, jak oddech babuni. Na­
deszła chwila, taka od bogów dana, aby człowiek 
ujrzał niebo, a potem życie schodzi w szukaniu 
takiej chwilki, często daremnie!...

Dzwonek, szarpnięty energiczną ręką u drzwi 
przedpokoju, spłoszył sen, marzenie i politykę. 
Panna Marja, zobaczywszy obcego, a tak demoni­
cznie pięknego młodzieńca, po poznajomieniu się 
zaczęła rzucać na niego strzeliste spojrzenia, cza­
ry uśmiechów kokietki. Na nic wysiłki, odpowia­
dał zimno, twardo i patrzał na Irkę. Babunia 
wstała i zaczęła się żegnać. To dało asumpt do 
rozejścia się. Irka nie poszła do babki, pożegnała 
ją salonie, odprowadziła do drzwi i zawróciła do 
swego pokoju. Tam tkwił cierń bolący. Panna 
Marja paplała, gadała i klóła Irenę każdem sło­
wem.

Masz nowego adoratora, winszuję, możesz 
wybierać.

Wanda, daj pokój, nie będę gadać, chcę
spać.

— Spać, czy marzyć?
Wandziu, nie zmuszaj mnie do mówienia, bo 

nie usłyszysz odenmie nic...
Znów dzwonek. Wróciły panie starsze. Opowia­

dały o przyjęciu w Brystolu, jakie było wspaniałe, 
zupełnie jak przed wojną. Mama spojrzała na stół 
jadalni, na którem stało to i owo, stawiane zwy­
kle przy gościach.

Był ta kto?

A był, proszę pani, ten przyjaciel pani star­
szej szczebiotała Luta.

Na herbacie? No, no, mama zaczyna fawory­
zować młodych ludzi...

Nie dziw się, Józiu, staruszki miewają różne 
fantazje.

Proszę pani, przyszła depesza.
Pani Balikowska wzięła z rąk Luty papier i 

przeczytała: „Brat bardzo chory. Stefan**.
Boże! Helu, Bolek bardzo chory, muszę je­

chać do niego.
Co ty mówisz?... Istotnie, trzeba jechać.
Panicz to zawsze taki ryzykant, pewno się 

zaziębił wtrąciła wtajemniczona we wszystko 
Luta.

0 której odchodzi pociąg; muszę zobaczyć 
w rozkładzie.

Nazajutrz pani Józefa siedziała w pociągu, idą­
cym do Brześcia, w trzeciej klasie, w towarzystwie 
pięciu posiadaczy małej własności rolnej, czyB 
kandydatów na światłych suwerenów, dźwigają­
cych na swych barach losy państwa. F*rzyszli so- 
wereni zajęci byli niedopuszczeniem żydów do 
przedziału, ci zaś zdradzali przedziwną ciekawość 
do zajęcia tych miejsc. Sympatyczny ten ludek ma 
zadanie w pociągu być wszędzie, wszystko sły­
szeć i różne wiadomości im potrzebne lokować w 
swych pakownych komórkach mózgowych. W  tym 
wypadku ceł nie został osiągnięty i pani Józefa, 
jadąca do chorego syna, miała miłą rozmowę w 
drodze. Chłopi wracali z Poznańskiego. Zachwy­
cali się porządkami, panującymi w tej dteiełrricy, 
czystością mieszkańców. Wychwalając ją kmiotek 
wycierał nos z impetem w przydługi rękaw ko­
szuli, ponieważ dnia tego był upal niemoiBwy, 
przeto marynarki nodróanych spoczywały na pół­
kach. ID. c. n.t.



Bfa.8. „GONIEC jUłAJLOwtiKL*' hit. €u:-

l szubienicy do domu.
r y 'Tpilflgr. wl. ..Gońca Kjaikowskiego1')

Lw ów , 17 marca.

■łhzcfcj; przed trzema mi«#IS^ca.uli zostało dokonano 
w DarwS<d>jwie m orderstw ) rabuakorwć. kt-ón^go ofiarą 
pani inż, G-uwlPra. Podejrzanie skierowane pr/awiw 
CDdegwowesmru rolnikowi Antoniemu Szeremecie, do- 
a»ancayio tyle poszlak, że trybun*! p ra y^ i& łjfn  ska- 
mai Szps.metę za morderstwo na karę śmiorei. Naj­
w yższy .ląd zam i.m ł karę śmierci na 15-letnie wię- 
•ianie. Szeremeta, czując się j> iuak niewinnym, po­
wstano wił bronid się przy pomocy znanego adwokata 
-dra Batyckiego. Na pw Łtaw ie dostarczonego sądo­
wi ottsz^Biiesjo matwjnTu uuiewin. !ającego, prawa 
■Ostała wznowioną i ostatrHJznie lwowski są.i apela­
cy jny -kasował pcprzedni wyrok, pozostawiając o- 
AUkteezuą decyzję Prokuraturze. Skazany poprzuflaiio 
aa śmierć Szeremeta, cieszy się nadzieją rychłego o- 
jlądaiiŁu rodzinnej strzechy i  rehabilitacji.

Co godzinę jedno morderstwo.
N o w y  Jork. u-WY.i.

N. 1'. Ynier." podaje ciekawą statystykę prze- 
stępcaośG w itmarycś, VY ostatnich 10 latach doko­
wano w Nowym Świeci* Hó.000 morderstw. tak. ż<' 
•za każilą prawie godzinę przypa la jpdno morder- 
stwo. W  porównaniu z przestępczością Europy, gdzie 
aa 034.000 cfcób przypada 1 morderca, w tm e ry  e 
przyj wda ich 83.

kroi, ktOry nie chce pożyczki 
zagranicznej.

C h ijit jan ja  Tel. wł. ..Gońca Krak .").

Piom jer uo<rwefdd, Fcrge, zaprzeczył wiadomoćci 
o rzel-omytm u bieganin się o nową pożyczkę zagrani­
czną. Prcm jer oznajmił natomiast. że rząd rozważa 
obecnie kwestyę ztwdągnięcia nowej wewnętrznej po­
życzki premiowej.

Spadki amerykańskie.
Warszawa (Tel. wł.).

Konaulat putski w Detroit w ciągu całego roku 
192-s fto Ljął z tytułu ..padtków i ubezpieczeń i prze­
słał na rzecz spadkofcatwów- w kraju sumą dolarów 
auieryk.«ńskie.h 141.190.14 ot.

Spór o hymn gdański.
Te lfg r . wł. ..Gońca Kraków k iego "'

Gdańsk, 16 nian-a.

Akcja zainicjowana przez -ona, gilański celem 
tworzenia -pec-jałnego tiymuu jKui>t.wow«'.go Gdań- 

łka. -kończyła sic narazie zupełncm fiaskiem. Na pod 
stawie głosi.wania urzędowego u tej sprawie senat 
orzekł, że żaden z nadesłanych utworów nie spełnił 
warunków' konkursu.

Podwyżka taryf towarowych na
1 kwietnia.

Waamawa. f fW. #d ■a.-, koree#.
Otula 22 bm. odbędzie się posaed łcuIc Knnrttetu ta 

ryfowego pańatw*ir.ęj Rody kolejowej, Aa ktiKem 
będzie zaoprnjorwany prayeKt ministerstwa kołut co 
do podiwj ższenia taryf «awarcwyah od 1 fcwłenm. 
wynoszącego imdej więcej 25 JO procent.

RUCH LITER a CKI.
Svetu Etlv, stad: „Człowiek z tiubkes usu szilea  ł'.

wieść. EYzjJkMl Marji Sałzioweij. VYy.iawun.two ,.Pfc>uńeć 
w lYzwmyyl/u. Str. 203.

Powneść smsacyjtwkTrmimailina ^orsrzego typu. Poi 
SM ®)®* prrzektadu p. Marji Salzowt-j zanaMbaina. nieraz 
okropna. wńadicząc.i o a-l opanowaniu i naeiza-OŁunnlaniu 
duoha. języka polskiego. Styl fatalny. — w. d. -

Paweł Koniec my: „ŚLĄSh CIESZYŃSKI POD W ŁA ­
DZĄ U’ZF-SKĄ“, Poznań 1924. Skład główny u Oebeth.ni- 
ra i Woifta. — Na 70 ft roniic-ach ósemki przedstawia 
autor wialhur stanu z itoczinia 1024 r. mosuaki pod za- 
trorem czeskim. Po. krótkiej historji ostatnich pięciu lat 
potlaj? dokładne dane oraz statystyki polskiego stanu 
posiadania i ttzjfctkd jrolity ki antypolskiej. St ..sumki po 
Mityczne i gospodarcze, ™kolne. kościelne, sipiw hnftnśei 
z r. 1021, wybory gminne 7. r. 1022 — to nader zaj.nu 
iąo> rozdziały, obrazujące ogrom pracy i poświęcenia. 
/. jakim rodacy pod za Birem czeskim bronią swej nairo 
dowośri. Autorowi należy sic wdzięczność, gdyż po rat 
pierwszy w . pnsóh rrbjektjiwuy poparty urzędowemu da 
nenii przinłsitawiił k.wesitję, w Polsce na ogół nietenanr 
która przecież jest jeniuem z ważnych ogniw oałoksz*ał 
tu spraw czeskOi])oksk.if Ji.

I D M D I S T U  OTWRRTfl
od godziny 9— 12 w połu­
dnie i od godziny 4—7 

wieczorem.
C E N Y  0 G Ł 0 S Z E H

Za M o w e  mmmm
ogłoszeń 

Redakcja nie odpowiada.

G B O W Ą ZU JĄ C E  OD 15-GG S T Y C Z N IA : Drobno ogiwa^nia za słowo złp. 0‘ 10 -  dla poszukujących posad zip. 0*®5 -  za słowo drobne o traś nl»t»y- 
mottialnej złp. 0*12 — wiersz milim. jednoszpaltowy złp. 0‘ 10 — wi.T.-/: w nibryce ..Nadesłaue" złp, 0‘25 wiersz m ilimetrowy po kronice złp. 0*40. —

Ogłoszenia przed tekstem wiersz Milimetrowy złp. 0*50 — Za nkład tabelarj oany kombinowany 50 proc.

ZAWIADOMIENIE.
Poznaj siełre. K:m jesteś? 
Kim  być możesz? chara­
kter, zdolności. przeznacze­
nie. Jeżeli Ci brok energii, 
równowagi, leżeli nie wiesz 
jak żyć postępować, aby 
zwycęsko przcewstawić 
się losowi, zwróć się do p. 
Szyllera -Szkolnika, znawcy 
dusz auto a prac nauko­
wych. Nadeślij charakter pi­
sma swój lub zainteresowa­
nej osoby, napisz rok. mie­
siąc urodzenia, kawaler, żo­
naty, wdowiec, ile osób naj­
bliższej rodziny, na tych da­
nych otrzymasz list m po­
leconym naukową szcze­
gółową analizę charakteru, 
o k r e ś le n ia  ważniejszych 
zdarzeń życiowych odpo­
wiedzi na szczerze zadane 
pytania, również horoskop 
ułożony przez słynne me- 
djum Miss Evigny. Analizę- 
horoskop wysyła się po 
otrzymaniu Mk 3 miljon. 
Osobiście przyimuje od 
12—7 p. p. Doświadczenia 
naukowe p. Szyllera-Szkol­
nika zaszczycone chwaleb- 
nemi protokółami nauko­
wych towarzystw Warsza­
wę świadectwami najwybi­
tniejszych powag świata 
Itkarsk ego i odezwami 
prasy. Książki nadzw vczaj 
ciekawej treści ncukowo- 
pouczającej Katalog ilu­
strowany darmo. Na przesył­
kę dołączyć znaczek poczt

Adres.
W a rszaw a , Psycho-gratolog

SZYLLER - SZKOLNIK
Piękna 25 pokój 20. Telef.

506-09. 188

Ogrodzenia 
nietylko tańsze 
od drewnianych 

lecz 
estetyczniejsze 

i trwalsze.
K om p letne o g ro d z e ­
nia z siatki drucianej 
zw yk łe  i o zdobn e 
wraz z bramami i furt­
kami, jak rów nież 
ogrod zen ia  kom b in o­
wane z drutem k o l­

czastym , poleca : 
Firm a

I
Spółka Akcyjna

Fabryka drutu 
i wyroućw 
drucianych

K R A K Ó W
Romanowicza I. 5.

T e le fo n  277.

Adres tel .Mutalgor" 

Dostawa szybka d u ­
ży  zapas siatek na 
składzie. O fe tty  i p ro ­
spekty na każde żą ­

danie.

i n r
poszukuje 

ADM. G0NCA KRAKOWSKIEGO.

D□□□□□□□□
szy v

I

LFLORAl
□  □
□  sprzeda je  deta iliczn ic  po cenach kopalnia- □
□  nych z dostawa do p iw n icy  □

[ ]  ze składu przy stacji G rzegó rzk i (liolo III IBOStb) □

§ „ŻEGLUGA POLSKA” S. A. §
H  Kraków, Rynek 19. — Telefon 462. g  
□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ d l i

Ł II -.11 ■ I
T O K A R N IE , H E B LA R K I, P R A S Y , W IE R T A R K I, M Ł O T Y  sp rę żyn o w a , 
P IŁ Y  ta śm o w o , C R Y Z E i KI, G A T K Y , T R A N S M IS JE , P A S Y , P R A S Y  
do dachów ek, B E C ZK I żela zne , P O M P Y , O L IW Ę  po zn iżo n ych  

cenach p o le c a :

„PILOT" Lwów, ul. Batorego L. 4.

2 płusi parowe
lub jeden, Fowler & Co., 2 cyk, 12 atm 72 HP. w' zna­
komitym stanie zaraz na sprzedaż. Do obejrzenia 

Bydgoszcz, Warmińskiego 9.

MASZYNY do szycia /.nane 
„Kaspr.yck ego*. Hur­

towo - D e t a l i c z n i e  - Raty. 
Warczawa, Marszałkowska
I. 153. Zamawiać można
listownie. 180

M Ł Y N Y  u n iw e rsa ln e  dla
wszelkich celów wyda- 

tące przemiał każdej gru­
bości dostarcza: B/T. Ja­
recki ' Buki. Warszawa, 
Hoż.ł nr 37. Tel. 405— 25.

POTRZI BN Y od 1 kiwiotiiiria In', do więkwjego majątku 
ku wal z iKinirHMwkie.in, wła.snuini narzą Iziami. olioaoa iv 
dokła-Tnie 7. naprawą wszełkieh nar/ę.I/i rołnkayeh. 
Ofłrty 7. orląiisamii ś-wiailnctw luuteufaó do Zarżą łu D6hr 
Hiołowo. poozt.i Lubiełiowo, pow. Starngarl. Niouiwzglę- 
tlpritnu* iHizrstaną bez MiljH'-wi«Hli7i. 26®

POSZUKUJĘ od 1 kwit mia ,ai..-i7x*go .saiuotaiego urzę- 
dnika rlo uiają r u t!000 mórg po I 4yą.[»f)/.yiJ(;, mogącego 
się powołać ma reforoiK-je jioprzoflRicI) j>raoo-ila.vi ców. 
Zgłosi/onia y. liilfiilftiu iwriiaMfcwtiw a Lr.: M i.jątek Kra.ma- 
r/.ew:), pow. ib.iałłowiski. 27®

K lrPlEC z. Kranży zlRkżowoó. [msiadająey kiłLamaacie 
mLIj.i.irlów gotówki ] e^ankuji* idealniej żony. Parmy lu.b 
młodo wdowy, ]Misia-dająee eokoiwiiek inajątiku, aec.hea 
7. zaafa.nii-m przcAtać ofertv |h I ..I)vsk.reeja“ dn AJm. 
..G-ońea1-._______________________ '  27T

KAW ALER lat :Wi. ba.n łzo dobrze wyohowany. wąiksatał- 
ci.ay, z Ironiej rodzimy, rui stałej posad/.ie, poszukuje 
IKMuiy do lat 27. wykiształy. nei. dobrogo ónaraktuni. Ła 
skawn 7głns7*riia pod ..tkMrt do ,\.ilnn. ..Gońca". 276

PANNA w śreil.nóm wiekai, z dobr\m eJia.rakterean. ma 
j:u'-a wyprawi; i uii co gotówki, walka ue/eiwegar męża. 
R w ałw a  M » wthswca. Painc.wie raczą swe oferty mado 
słać do .Vlni. ..Cł-jiiea1’ ]hwI ,.Iza“ ._______________ 275

OGRODNIK, olws/nia.iiy we wszelkiidi gałę/.iacli ognodmi 
etwa. imsz.ukuje imsady we więknzym majątku. Zgłosze­
nia poił ..Tnir-ki“ do Adnn. ..Gońeią.'1._________________ 274

K U P I E C  z kilI•n.lćCiuii praktyką ba-nkową |>ox7atk,uje 7.a 
ra-z lub ori 1 kwiH.nia atląwwie tnioj poeaAJY. Zgłoszatnia 
I>od ..-46“ do A 'mi. ■■(.łońtia‘1 273

POSZUKUJĘ składu w ihhani |>ołożeniu i. [irz^deglft.m 
mfow.kan.ie.m na pa.rtei /a *. Zig4o#7,e»iLa j)0-.l ..SldaJ'' do 
Adm. „(!ońca“ .   272

BANKOWIEC z doi >remi świa-d<'-nt!wami i referemejaiiii 
posu.uk.uje p siady zaraz lub póżiue.j, w baniku hih w ;u- 
nym jnrzn̂ ledęłĆM isntwie. Łasika.we oferty uprae-zai 
iłenŁać ilo „(rońea Krak.'" )>o<l „Bajkkow-jee11.

się ua
________ .  271

POSZUKUJĘ od 1 kwietnia kł( ntur/.TRuro po-kojli 7. ku 
c-hniip próżnug.o lub umebl wa.n-ogb w lopazym don1 u 
najahijtirJeij u samofme-j starw.ej osoby. Ozymmz podług 
iu ikiut. Ztrłii>'7j'-m'a do ,\ Inn. .,Uońea“ ]xn 1 .dśkuu cwiv“ . 

'  268

LEKCJI matimiatyki, fizyki, ehemji udr/dam. Pomagam 
w nauce lnniiej łutólmyln na dogyidtnyeJi w;«ruiHKaeh. Zefo 
twemia pod ,Jjekt*.ja“ do Adm. „tk>ńea“ . 26

ZMIĘKCZA I USUWA 

CHOLEKINAZA H. Niem ojewskiegoK A M I E N I E  Z O Ł C I O W E
KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BÓLU. ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. Objawy (początkowe): Ból w bokach i dołku pod- 
sćfcouyrit (gdzie srhodzą się żebra'. Pibonwania w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna i mętna lub też 
bezbaiwna jak w la. Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie gazami Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bóle 
i zawioiy głowy. Silne podcnciwowanie. Objawy (podczas araków): W dołku i wątrobie silny ból, kiory się rozchodzi ku 
stronie »ylnej — [ asie — kizyżu i sięga az pod łopatki, wzdęcia brzucha, tozsadzanie żebei i parcie na kiszkę stolcową. 
Brak tchu oraz tól w plecach i klatce piersiowej (r,a przestrzał). Niekiedy wymioty Zołc;ą dreszcze zimne pory, żółtaczka

■ 1 =  Bliższych informacji udziela: Apickarz-fizjolog H, NIEMOJEWSKL V.j|«ziwa, Npwy Swlał Nr, 5. = = = = _

Dijiowiedziakiy redaktor Dr. Wiwdjrsńaw M n ld . K r a k o w s k a  L m f a a n i .  N a k ł a id o w s t  w  K c a f a w w ie  p * d  jatrsątem J .  I i i k o a f c a ,


